
Jak ustalono, sprawcy 
działali na przestrzeni trzech 
miesięcy - od czerwca do 
sierpnia br. i to tak zuchwa-
le, że gdy raz włamanie im 
się powiodło, postanowili 
tu wrócić po więcej łupów, 
a potem znów… Wynosili 
głównie alkohol oraz sprzęt 
audiowizualny, ale także 
inne rzeczy. 

Dokończenie na str. 13.
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Opowieść o próbie po-
rwania jest przekazywana z ust 
do ust, dzieci boją się wracać 
same ze szkoły, zaniepokojeni 
poczuli się też rodzice. Wieść 
gminna niesie, że do zajścia 
doszło 18 października na 
ulicy Krapkowickiej. Uczeń 
IV klasy miejscowej szkoły 
podstawowej wracał po lek-
cjach do domu, gdy podobno 
miał zatrzymać się obok niego 
samochód osobowy, z którego 
wysiadł nieznany mu osobnik. 
Miał namawiać chłopca, by 

wsiadł do środka, a gdy nie 
wyraził takiej chęci, próbował 
go wciągnąć. 10-latkowi udało 
się uciec… Tyle wersja nieo�-
cjalna. O potwierdzenie tych 
pogłosek zwróciliśmy się do 
powiatowej komendy policji w 
Krapkowicach:

- Potwierdzam, że na ko-
mendę złożono takie zawiado-
mienie – mówi starszy sierżant 
Dominik Wilczek, p.o. rzecz-
nika prasowego krapkowickiej 
komendy. - Policjanci podjęli 

czynności w tej sprawie, ale 
informacje podane w zawiado-
mieniu nie potwierdziły się. 

Nieo�cjalnie wiadomo, że 
w pierwszej kolejności spraw-
dzony został miejski monito-
ring, który jest dość dobrze 
rozbudowany. Nad bezpie-
czeństwem mieszkańców 
Gogolina czuwają kamery, co 
bywa pomocne w przypadku 
postępowań dotyczących prze-
stępstw oraz wykroczeń.

(bes) 

Próba porwania… 
której nie było

W Gogolinie strach padł na dzieci i ich rodziców. Rozeszły się bowiem 
pogłoski o tym, że miało miejsce usiłowanie uprowadzenia 10-latka wra-
cającego ze szkoły. Czynności wyjaśniające w sprawie podjęła policja. 

Do bulwersującego 
zdarzenia doszło w środę 
20 października w Pietnej. 
Zgłoszenie o groźbach kie-
rowanych do pracownicy 
jednego ze sklepów wpłynę-
ło do dyżurnego Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-

kowicach około godziny 
14.00. Na miejsce natych-
miast skierowano policyjny 
patrol. Funkcjonariusze 
ustalili, że do sklepu wszedł 
mężczyzna, który chciał 
kupić wódkę. Ekspedientka 
widząc mocny stan upojenia 

alkoholem klienta, odmówi-
ła sprzedaży trunku, wtedy 
ten zaczął grozić jej nożem.

Policjanci zatrzymali 
agresywnego 65-latka.

- Został on przebadany 
na zawartość alkoholu w 
wydychanym powietrzu. 
Wynik urządzenia wskazał 
ponad 2,5 promila – relacjo-
nuje rzecznik krapkowickiej 
komendy policji, starszy 
sierżant Dominik Wilczek. 
- Zebrane dowody pozwoliły 
na przedstawienie podej-
rzanemu zarzutu zmusza-
nia groźbą do określonego 
zachowania. Teraz o losie 
mężczyzny zadecyduje sąd. 
Za takie przestępstwo grozi 
mu do 3 lat pozbawienia 
wolności.

(bes)

Z nożem 
na ekspedientkę
Ponad 2,5 promila alkoholu miał we krwi mężczyzna, który groził 
sprzedawczyni użyciem niebezpiecznego narzędzia, jeśli nie sprze-
da mu alkoholu. 

Włamywali się do dyskoteki
Policjanci z Krapkowic złapali na gorącym uczynku dwoje mieszkań-
ców powiatu brzeskiego, którzy kilkukrotnie włamywali się i okradali 
budynek byłej dyskoteki w Kamieniu Śląskim. Łączne straty ponie-
sione przez pokrzywdzonych oszacowano na ponad 20 tys. złotych. 

fot. poglądowe
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Pani

Dorocie Drost
oraz najbliższej rodzinie

szczere wyrazy ubolewania z powodu śmierci

DZIADKA

składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

oraz Pracownicy 

Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Dziękujemy wszystkim, którzy w trudnych 

dla nas chwilach byli z nami, wspierali nas, 

uczestniczyli we Mszy św. i ceremonii pogrzebowej 

naszej Mamy, Babci i Prababci 

śp. Marii Osiej
Księdzu sprawującemu liturgię, 

Staroście Krapkowickiemu, 

Wicestaroście Krapkowickiemu, Przewodniczącemu

 Rady oraz Radnym Powiatu Krapkowickiego, 

pracownikom Starostwa Powiatowego 

w Krapkowicach, Delegacjom, Rodzinie, Sąsiadom,

 Przyjaciołom, Znajomym 

składamy serdeczne „Bóg Zapłać”

Zawiadomienie o ogniu 
wpłynęło do stanowiska 
kierowania krapkowickiej 
Państwowej Straży Pożarnej 
kilkanaście minut przed 
godziną 22.00. Paliło się na 
ulicy Pasiecznej.

- Po dojeździe na miejsce 
strażacy zauważyli objętą 
ogniem drewnianą wiatę 
ogrodową oraz drewnianą 
saunę znajdującą się pod 
wiatą, brak było osób po-
szkodowanych – relacjonuje 

młodszy brygadier Lucjan 
Lubaszka, rzecznik prasowy 
komendy PSP w Krapkowi-
cach. - Ogień rozprzestrzenił 
się też na dach garażu przyle-
gającego do domu, właściciel 
zdołał jednak samodzielnie 
ewakuować ze środka samo-
chód. Działania strażaków 
polegały na podaniu prądów 
wody na wiatę, garaż i na 
poddasze, gdyż było zagro-
żenie rozprzestrzenienia się 
ognia. 

Prawdopodobną przy-
czyną pożaru było nieprawi-
dłowo działające urządzenie 
grzewcze na paliwo stałe. 

W akcji gaszenia pożaru 
udział wzięły dwa zastępy 
Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej PSP w Krapkowicach 
oraz OSP Obrowiec i PSP 
Gogolin. Działania trwały 
godzinę i 13 minut.

(bes)

Zapaliło się od sauny
Cztery zastępy strażaków wzięły udział w gaszeniu pożaru, do jakiego 
doszło w niedzielny wieczór na terenie posesji prywatnej w Gogolinie. 

Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” wielokrot-
nie już wracała do tej sprawy. 
Przypomnijmy, że do zdarze-
nia doszło 30 grudnia. Pożar 
strawił budynek, w którym 
gromadzono kilkadziesiąt 
ton słomy, pszenicy, a także 
maszyny rolnicze. 

Straty wyceniono na 400 
tys. zł, a ustalaniem przyczyn 
zdarzenia zajęli się funkcjo-
nariusze policji. Pytanie, 
czy był to nieszczęśliwy 
przypadek, czy zamierzone 
działanie, budziło wątpliwo-
ści nie tylko u tych, których 
ta tragedia bezpośrednio 
dotknęła, ale także u wielu 
naszych czytelników, tym 

bardziej że płonąca zabudo-
wa gospodarcza znajdowała 
się w bezpośrednim sąsiedz-
twie z domem, w którym 
spała rodzina.

- W trakcie postępowa-
nia mundurowi uzyskali 
opinię biegłego rzeczoznaw-
cy do spraw zabezpieczeń 
przeciwpożarowych, który 
wykluczył jakąkolwiek moż-
liwość samozapłonu bądź 
czynnika atmosferycznego 
mającego wpływ na pożar. 
– poinformował starszy 
sierżant Dominik Wilczek, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach.

Policjanci ustalili, że za 
podpaleniem stodoły stoi 
41 letni mieszkaniec gminy 
Strzeleczki, który w środku 

nocy zakradł się do gospo-
darstwa i podłożył ogień. 
Mężczyzna stanął przed 
Sądem Rejonowym w Strzel-
cach Opolskich, który skazał 
go na karę roku więzienia 
w zawieszeniu na trzy lata. 
Ponadto podpalacz został 
zobowiązany do naprawy 
wyrządzonych szkód. 

Wyrok jest nieprawo-
mocny.

(mim),  
fot. (OSP Strzeleczki)

Rok  
„w zawiasach” 
za podpalenie

Jest finał głośnej sprawy sprzed dwóch lat. Kryminalni z Krapkowic 
zatrzymali 41-latka, który w grudniu 2019 roku, pod osłoną nocy, 
podpalił stodołę przy jednym z domów w Ścigowie. Wyrok, jaki usły-
szał mężczyzna jest jednak zaskakująco niski.

Policjanci ustalili, że za podpaleniem stodoły w Ści-
gowie stoi 41 letni mężczyzna.

Nowość przy ul. Krapkowickiej w Gogolinie. W ostatnim czasie powstał tam wyjąt-
kowy mural, nawiązujący do historii kolejnictwa i przemysłu wapienniczego. Ini-
cjatywa to efekt współpracy lokalnego samorządu z �rmą PORR S.A., wykonawcą 
modernizacji linii kolejowej E30 na odcinku Kędzierzyn-Koźle - Opole Zachodnie. 
Ciekawostką jest to, że do malowania użyto specjalnych farb fotokatalitycznych, 
które przyczyniają się do rozpadu toksycznych tlenków azotu (NO i NO2) - głów-
nego składnika smogu miejskiego. (mim), fot. kb
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Spotkanie trwało od 13 
do 15 października. Gre-
mium, które obradowało, 
odpowiedzialne jest za 
wdrażanie programów dusz-
pasterskich w życie w swoich 
diecezjach. Jak mówi ksiądz 
Waldemar Musioł, dyrektor 

Wydziału Duszpasterskiego 
Kurii Diecezjalnej w Opo-
lu, spotkania mają na celu 
szukanie inspiracji dla reali-
zacji programu duszpaster-
skiego, dyskusję, wymianę 
doświadczeń i poglądów. 
Prelegentami byli: ks. Kry-

stian Piechaczek z diecezji 
gliwickiej, bp Andrzej Czaja, 
ks. Waldemar Musioł oraz 
ks. Roman Chromy z archi-
diecezji katowickiej.

(mim)

Obrady duszpasterskie  
w Kamieniu Śląskim

W Kamieniu Śląskim miało miejsce spotkanie dyrektorów wydziałów 
duszpasterskich z całej Polski. Zgromadzeni dyskutowali nad nowym 
programem duszpasterskim.

- Chciałbym opowiedzieć 
dokładnie, co widziałem, do-
szło bowiem do kuriozalnej 
sytuacji, gdzie poszkodowany 
jest Otmęt, a narozrabiała 
Unia oraz Tułowice, a sędzia 
w mojej ocenie nie zachował 
się tak, jak powinien - mówił 
mieszkaniec Krapkowic (imię 
i nazwisko do wiadomości 
redakcji), który przedstawił 
się nam jako kibic klubu 
Otmętu z ponaddwudziesto-
letnim stażem. - Cała bójka 
trwała może minutę, ale ci z 
Tułowic prowokowali już od 
samego początku meczu. Od-
palali petardy wybuchowe, co 
jest przecież zabronione, tym 
bardziej, że zaraz obok jest 
las. Już wtedy ktoś powinien 
zareagować i to by pewnie za-
trzymało wydarzenia, do któ-
rych doszło potem. Powinien 
inaczej zachować się sędzia – 
do niego mam największy żal, 
bo to, co robił, było w mojej 
ocenie mocno nieprofesjo-
nalne. Od początku sprzyjał 
przyjezdnym. Jak zaczęła się 
rozróba, trener z Tułowic i 
jeszcze jedna osoba z ekipy 
przybiegli do niego, aby prze-
rwał mecz. I tak powinien 
zrobić: zabrać zawodników, 
bo zrobiło się niebezpiecznie, 
a to sędzia odpowiada za to, 

co się dzieje na boisku. Tak 
jak podczas meczu Polska – 
Albania, gdzie rzucano butel-
kami i sędzia przerwał mecz z 
zapowiedzią, że go wznowi, 
gdy zapanuje spokój. Tu tego 
nie było. Zamiast tego sędzia 
wdał się w spór z zawodnika-
mi. Tułowice prowokowały, 
ale Unia zaczęła rozróbę. 
Przeszli do ich sektora i wo-
łali, żeby iść na ustawkę do 
lasu. Tyle, że Tułowice ustaw-
ki nie chciały no i się zaczęli 
lać na trybunach. A mogli 
wyjść z meczu… Zawodnik 
rezerwowy ubliżał też nam 
– kibicom Otmętu - ale my 
sprowokować się nie daliśmy, 
siedzieliśmy spokojnie i nikt 
nie odpowiadał, bo mamy 
kulturę, czego nie można 
powiedzieć o tych, co się lali. 
Jeden kibic z Tułowic wbiegł 
nawet na boisko i zaczął się 
awanturować – to już powi-
nien być ewidentny powód, 
aby przerwać mecz i wezwać 
policję - ale nie, sędzia nie 
miał na to ochoty. Wyglądało, 
jakby się facet kompletnie po-
gubił, stał sobie z zawodnika-
mi i dyskutował, a potem po 
prostu zakończył mecz przed 
czasem! Jestem zniesmaczony 
też reakcją zarządu Unii Krap-
kowice. Dali oświadczenie i 

pięknie się tłumaczą, że to nie 
ich wina, ale ja się pytam: kto 
ma wychowywać swoich kibi-
ców? Kto za nich odpowiada? 
Kto ma tępić chuligaństwo? 
Co ich kibice w ogóle robili 
na naszym meczu? Przyszli na 
rozróbę czy chcieli nam kibi-
cować? Kibice Otmętu tak się 
nie zachowują, ale to Otmęt 
jest o�arą tego bandyckiego 
zajścia. Prezes Unii wskazuje, 
że za porządek odpowiadali 
organizatorzy meczu, ale co 
miał zrobić zarząd? Też wdać 
się w bójkę? Rozdzielać? W 
takiej burdzie można dostać 
nożem, nasi kibice nie mie-
szali się do ich porachunków. 
Doszło do bardzo przykrej 
i niesprawiedliwej sytuacji, 
szkoda mi chłopaków z Ot-
mętu. Ciężko trenują, starają 
się, dobrze grają, pną się do 
góry, a tu ktoś im „podkła-
da świnię”! Otmęt i Unia 
rywalizują nie od dziś, Unia 
na pewno się nie cieszy, że 
Otmęt wygrywa. Były czasy, 
że Otmęt grał w IV lidze, a 
Unia w okręgówce i jeśli znów 
by teraz wszedł do okręgu, 
na pewno by to Unii się nie 
spodobało, bo może być strat-
na przy podziale pieniędzy…

wysł. (bes)

Żal do sędziego, 
szkoda „chłopaków”…
Po naszej publikacji z poprzedniego wydania pt. „Pobili się pseudoki-
bice” do naszej redakcji zgłosił się krapkowiczanin, który feralnego 
dnia był obecny na widowni meczu pomiędzy Otmętem FKS z MKS 
Tułowice. Opowiedział nam, jak rozróba wyglądała z jego perspekty-
wy jako naocznego świadka. Osoba interweniująca 

przyznaje, że choć budyn-
ki mieszkalne przy „Skó-
rzaku” zostały odnowione 
i odmalowane, to mają 
jeden mały mankament. 
Chodzi o numery domów, 
które namalowane są na 
elewacjach. O ile w dzień 
łatwo je dostrzec, to w 
nocy pojawia się już pro-
blem.

- W przeszłości zdarzało 
się, że służby przyjeżdżały 
tu o zmierzchu i latarkami 
świeciły po elewacji, szuka-
jąc odpowiedniego numeru 
– mówi mieszkanka. – Pod-
powiadałam, gdzie znajduje 
się konkretny blok, którego 
szukają.

Może wystarczyłoby, aby 
numery były podświetlane 
albo namalowane farbą �u-
orescencyjną? Zobaczymy, 
czy interwencja przyniesie 

efekty, bo tu chodzi głównie 
o bezpieczeństwo mieszkań-
ców.

(mim)

Nocą powinny być lepiej 
widoczne

Do redakcji „TK” zadzwoniła mieszkanka Otmętu (dane do naszej 
wiadomości), która zasugerowała, iż numery bloków znajdujących 
się przy ulicy księdza Franciszka Duszy powinny być bardziej widocz-
ne – zwłaszcza nocą.

Zdaniem osoby interweniującej numery bloków po-
winny być bardziej widoczne. 
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Na krótko po rozpoczę-
ciu obrad przewodniczący 
komisji skarg i wniosków 
poinformował, że do rady 
gminy wpłynęła petycja 
w sprawie przywrócenia 
działalności ośrodka zdro-
wia w Zielinie. 

Petycja była przedmio-
tem szczegółowej analizy 
na posiedzeniu komisji 
zwołanym 27 września. 
Podczas jej obrad przygo-
towano projekt uchwały w 
sprawie uznania petycji za 
„zasługującą na uwzględ-
nienie”. W jego treści 
znalazło się uzasadnienie, 
iż „należy się pochylić do 
wniosku, gdyż dostęp do 
służby zdrowia jest ważny 
dla każdego mieszkańca. 
Ze względu na braki ka-
drowe (brak lekarzy) w tej 
chwili nie jest możliwe to 
(czyli reaktywacja ośrodka 
–red) do realizacji, aczkol-
wiek Rada Gminy Strze-
leczki oraz wójt jako organ 
wykonawczy, zobowiązują 
się do monitorowania 
sytuacji oraz wykonania 
ewentualnych czynności, 
celem wsparcia dostępu do 
opieki medycznej na tere-
nie gminy”.

Przygotowany projekt 
uchwały trafił na sesję 22 
października.

- Komisja uznała, że 
wniosek zasługuje na 
uwzględnienie ze względu 
na dobro mieszkańców 
– mówił na sesji przewod-
niczący komisji Waldemar 
Weindlich. – Wnosimy o 
przegłosowanie tej decyzji.

Nim jednak doszło do 
głosowania, głos zabrał 
Krzysztof Robota - radny 
Zieliny:

- Muszę się odnieść do 
tej petycji. Podczas obrad 
komisji padło wiele słów o 
złej służbie zdrowia w ca-
łym kraju, o braku lekarzy 
no i pan wójt na ostatniej 
komisji tłumaczył, że 
wszędzie jest brak lekarzy, 
ale wczoraj pojawiło się pi-
smo, które otrzymali wszy-
scy radni od firmy NZOZ 
Veritas państwa Nadbrzeż-
nych, która chętnie wyna-
jęłaby lokal w Zielinie na 
prowadzenie działalności. 
Podczas obrad komisji dy-
rektor Samedu powiedział, 
że on chętnie odstąpi ten 
ośrodek w Zielinie, jeżeli 
ktoś wyrazi taką wolę – 
mówił.

Przewodniczący Rady 
Gminy Strzeleczki powie-
dział, że sprawa nadesła-
nego pisma, o której mówi 
radny Robota, nie powin-
na być poruszana w tym 
punkcie obrad sesyjnych 
– ten temat powinien się 
znaleźć pod koniec w in-
formacjach. Ponadto Wło-
dzimierz Wolny prosił, 
aby głos, który zabierają 
radni, dotyczył wyłącznie 
samej petycji. Uchwałę w 
sprawie uznania petycji za 
zasługującą na uwzględnie-

nie podjęto, ale prawdziwa 
batalia o służbę zdrowia w 
Strzeleczkach dopiero się 
szykowała.

Wójt chce otwarcia 
dwóch ośrodków
W punkcie „odpowie-

dzi na interpelacje i zapy-
tania radnych” wójt Marek 
Pietruszka odniósł się do 
pisma, o którym mówił 
radny Robota. 

- Zostałem wywołany 
do tablicy, więc odpo-
wiem. Wczoraj zostało do 
mnie skierowane pismo 
i nie dalej jak wczoraj, 
czyli tego samego dnia, 
zostało skierowane pismo 
do podmiotu leczniczego, 
który również świadczy 
usługi w naszej gminie, o 
następującej treści: „Od-
powiadając na państwa pi-
smo dotyczące możliwości 
udzielania pomocy, w celu 
usprawnienia działania 
ośrodka zdrowia w Dobrej 
(chodzi o pismo w spra-
wie przejęcia zamkniętego 
ośrodka zdrowia w Zieli-
nie przez NZOZ Veritas. 
Firma ta ma swoją siedzi-
bę w Dobrej – red.) oraz 
wychodząc naprzeciw po-
trzebom pacjentów, wójt 
gminy Strzeleczki zaprasza 
na spotkanie, w trakcie 

którego omówiona zosta-
nie możliwość wynajęcia 
lokali przystosowanych 
pod działalność leczniczą” 
– czytał wójt. 

Włodarz gminy zapew-
nił, że ma na sercu dobro 
mieszkańców całej gminy. 
Jego zdaniem nie może 
być takiej sytuacji, że przy-
wrócony zostanie ośrodek 
tylko w Zielinie, kosztem 
innych miejscowości, np. 
Racławiczek. Do tematu 
należy podejść całościowo 
i sprawiedliwie. 

- Jeżeli ma być lekarz w 
Zielinie, to będzie również 
w Racławiczkach – dodał. 
– Wy jako radni powin-
niście widzieć dobro całej 
gminy, a tu widzę, że jest 
indywidualna „gra” tylko 
i wyłącznie dla siebie, bo 
„muszę pokazać, że coś ro-
bię”. Nie. Służba zdrowia 
musi funkcjonować cała. 
Jestem otwarty na nego-
cjacje, również w stronę 
jednego jak i drugiego 
podmiotu. 

Marek Pietruszka od-
niósł się w swojej wypo-
wiedzi do jeszcze jednego 
wątku. Okazuje się, że 
część radnych przed obec-
ną kadencją wójta opowie-
działa się za przekazaniem 
służby zdrowia w prywatne 
ręce (w tym radny Robota 
i Kurpiela). Tym sposo-
bem władze samorządowe 
straciły kontrolę nad służ-
bą zdrowia w gminie. Po 
raz kolejny pojawiła się 
informacja, że brakuje pra-
cowników medycznych, a 
wójt przedstawił dane, z 
których wynika, że średni 
wiek pielęgniarek w wo-
jewództwie opolskim wy-
nosi 55 lat, podobnie jak 
i położnych. Są oddziały 
w szpitalach powiatowych, 
które są zamykane z po-

wodu braków kadrowych. 
W takich sytuacjach nie-
uniknione jest, że ucierpią 
też najmniejsze placówki 
medyczne.

- Jeszcze raz apeluję, 
aby nie nakręcać sytuacji, 
to jest nasza wspólna spra-
wa i musimy grać razem 
– mówił.

Tuż po tym wyjaśnie-
niu wypowiedział się radny 
Robota. Poprosił on wójta 
o przedstawienie swojego 
stanowiska w sprawie na-
desłanego pisma z NZOZ 

Veritas. Podobne zapytanie 
skierował do pozostałych 
radnych. To jednak nie był 
koniec wątpliwości.

- Pan wójt powiedział, 
że myśmy kiedyś prze-
kazali służbę zdrowia w 
ręce prywatne – mówił 
Robota. - Zgadzam się i 
to funkcjonowało bardzo 
dobrze przez ileś lat. Pan 
wójt w 2019 roku podpi-
sał umowę z firmą Samed i 
tam jest zapisane, jak mają 
ośrodki funkcjonować. 
Dlaczego ta umowa nie 
jest przestrzegana?

- Odpowiadam na py-
tanie – dodał wójt. - Pan 
ma taką tendencję, że pan 
zadaje pytanie, ale nie słu-
cha odpowiedzi. W mojej 
odpowiedzi padło, że chcę, 
aby służba zdrowia funk-
cjonowała, ale żeby funk-
cjonowała solidarnie w 
każdym ośrodku, nie tylko 
w Pana miejscowości.

Należy przypomnieć, 
że wspomniana umowa 
z 2019 roku była przed-
miotem dyskusji radnych 
i wójta i to rada wyraziła 
zgodę na zawarcie tej 
umowy mocą uchwały. W 
tamtym czasie Samed był 
jedynym ośrodkiem, który 
chciał przejąć wszystkie 

placówki w całej gminie, tj 
w Zielinie, Racławiczkach  
i Strzeleczkach.

- Drugi podmiot go-
spodarczy, który był tym 
zainteresowany, powiedział 
wprost i to jest odnotowa-
ne w protokole, że ośrodek 
miałby funkcjonować w 
Dobrej i Strzeleczkach i 
ewentualnie jeszcze gdzieś. 
Nie było mowy o wszyst-
kich. Dzisiaj ta sytuacja 
nie jest zawiniona ani ze 
strony Samedu, ani z mo-
jej, ani z państwa. Winna 
jest sytuacja pandemiczna, 
która nas dobija. To jest 
przede wszystkim sytuacja 
kadrowa w służbie zdrowia 
i proszę „tą kartą” nie grać! 
To bardzo nieuczciwe za-
granie – mówił wójt.

„Takie 
sformułowanie  

nie padło”
Radny Kurpiela rów-

nież dołączył się do dys-
kusji. Zapytał, dlaczego 
temat funkcjonowania 
ośrodków zdrowia na 
terenie gminy ma być 
przesunięty na późniejszy 
termin, skoro w jego opi-
nii trzeba jak najszybciej 
podejmować decyzje, tym 
bardziej że mieszkańcy się 
niepokoją. 

- Panie Hubercie, kto 
próbuje ten temat odsu-
nąć, bo nie rozumiem? 
– pytał Pietruszka. - Pro-
szę mi to wyjaśnić. Skoro 
wczoraj wpłynęło do nas 
pismo i jeszcze tego same-
go dnia wysyłam pismo, że 
zapraszam do negocjacji, 
bo chcę to jak najszybciej 
rozwiązać, to o jakim od-
sunięciu pan mówi?

Zdaniem Kurpieli 
przewodniczący Wolny 
mówił wcześniej, że trzeba 
ten wątek odsunąć na póź-
niejszy czas. Do tego już 
po raz kolejny odwołał się 
wójt.

- Panie Hubercie, takie 
sformułowanie nie padło, 
ja zaczynam się o pana 
martwić, bo pan często 
przytacza słowa, które nie 
padają. Ja nie wiem, czy to 
jest kwestia zmęczenia czy 
może innych czynników. 
Takie słowa nie padły ani z 
mojej strony, ani ze strony 
pana przewodniczącego. 
Jeszcze raz mówię, wczoraj 
wpłynęło pismo, wczoraj 
wyszła odpowiedź. 

W dalszej wypowiedzi 
wójta padło, że na fakt po-

jawienia się drugiego pod-
miotu, chcącego świadczyć 
usługi medyczne, władze 
gminy zapatrują się pozy-
tywnie. W tym też celu od 
razu podjęto kroki w kie-
runku podjęcia negocjacji. 
Na sesji wybrzmiało to aż 
kilkukrotnie - jeszcze tego 
samego dnia. 

- Uważam, że zacho-
wuje się pan nieuczciwie, 
mówiąc, że ja lub który-
kolwiek z innych pracow-
ników odsuwa tę perspek-
tywę – zripostował wójt 
zwracając się do Huberta 
Kurpieli.

Jak rozmawiać, 
skoro do spotkania 

nie doszło?
Coraz ostrzejsza dys-

kusja została przerwana 
przez przewodniczącego. 
Zapewnił on, że sprawa 
będzie priorytetem władz, 
chociażby z uwagi na sta-
tuty gminne, w których 
znajdują się wyraźne zapi-
sy, że podstawowa opieka 
medyczna jest nadrzęd-
nym zadaniem samorządu 
lokalnego. W dniu sesji 
trudno było mówić o dal-
szym toku sprawy, skoro 
do spotkania negocjacyj-
nego z drugim podmiotem 
medycznym jeszcze nie 
doszło. 

- Jeżeli będzie tylko 
cień możliwości załatwie-
nia tego, to ja to załatwię 
– podsumował wójt. 

Mimo iż dyskusja to-
czyła się tylko w ścisłym 
gronie, na koniec swoją 
opinię wyraził jeszcze rad-
ny Damian Nowak.  

- Jeżeli padło zapew-
nienie pana wójta, że jest 
umówiony na spotkanie, 
to myślę, że będziemy 
mieli informację, na ile 
podmiot zainteresowany 
jest przejęciem ośrodka 
w Zielinie, czy może uda 
się „ugrać” trochę więcej 
i będziemy mieli otwarte 
ośrodki również w innych 
miejscowościach. 

Sprawa służby zdrowia 
w Strzeleczkach jest wielo-
aspektowa. Fakt, że swoje 
usługi medyczne chciałby 
świadczyć dodatkowo dru-
gi podmiot, jest szansą dla 
gminy, jednak należy mieć 
na uwadze że do tematu 
trzeba podejść solidarnie a 
nie wybiórczo.

Michał Mandola

Gmina strzeleczki

Ostro o służbie zdrowia

Temat służby zdrowia w Strzeleczkach wywołał burzliwą dyskusję podczas sesji.

Na ostatniej sesji Rady Gminy po raz kolejny powrócił temat służby zdrowia w gminie Strzeleczki. Tym razem dyskusja wywołała wiele emocji, 
co poskutkowało ostrą wymianą zdań między niektórymi radnymi a wójtem… Pytanie jednak czy polemika, jaka momentami się toczyła, rze-
czywiście odnosiła się do meritum sprawy? 
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Międzynarodowy Dzień 
Osób Starszych przypada 
1 października, Europejski 
Dzień Seniora obchodzony 
jest 20 października, a 14 
listopada - Światowy Dzień 
Seniora… Można się po-
gubić, ale w Krapkowicach 
zastosowano wspólny mia-
nownik tych wszystkich ob-
chodów i akademia z okazji 
święta osób starszych odbyła 
się w piątek 8 października. 
Zorganizował ją z pomocą 
KDK Zarząd Rejonowy 
Polskiego Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów 
i jest ona częścią trwającego 

Miesiąca Seniora. W tym 
roku świętowanie jest jednak 
z uwagi na sytuację pande-
miczną nieco skromniejsze 
i ostrożniejsze. W akademii 
udział wzięło mniej osób 
niż w latach poprzednich, 
zamiast poczęstunku jaki za-
wsze był oferowany, tym ra-
zem słodycze i ciepły posiłek 
przygotowano dla każdego 
do zabrania do domu… ale 
nie zabrakło tańców i popi-
sów na scenie. 

- Musimy się dostosować 
do wymogów – tłumaczyła 
ze sceny przybyłym prezes 
Zarządu Rejonowego PZE-

RiI Danuta Kołontaj. – Mu-
sieliśmy jednak również spo-
tkać się, aby podziękować 
wszystkim osobom, które 
wspomagają działalność na-
szego związku, a szczególne 
wyrazy uznania kieruję do 
zarządów kół terenowych.

Lista podziękowań była 
długa: składano je na sce-
nie wspierającym urzędom, 
instytucjom, sponsorom 
i działaczom. Była to też 
okazja do podsumowania 
minionego roku, który, jak 
podkreślano wielokroć, był 
inny niż wszystkie wcześniej-
sze. Seniorzy musieli mocno 

ograniczyć swoją aktywność 
– choć starali się bardzo, 
aby latem nadrobić jesień, 
zimę i wiosnę spędzone w 
izolacji. W wakacje odby-
wały się spotkania, pikniki, 
wycieczki i wspólne wyjazdy 
na wczasy. Obecnie – jak 
wyliczono – rejonowy PZE-
RiI skupia 649 członków. W 
ciągu roku 53 osoby ubyły, a 
23 – dopisały się nowe. Mi-
nutą ciszy uczczono pamięć 
zmarłego zasłużonego na 
rzecz struktur emeryckich 
Józefa Guta. 

- Życzę wszystkim dużo 
zdrowia, radości, spokoju i 

szczęścia – przemawiała do 
seniorów Danuta Kołontaj. 
– Mam też ważny apel: nie 
lekceważmy żadnych zarzą-
dzeń i rozporządzeń. (…) 
Szczepmy się! Bo szczepienia 
są konieczne i skuteczne. 
To niezbędne, byśmy mogli 
się spotykać. Korzystajmy z 
tego, póki możemy!

Przemówień i gratulacji, 
kwiatów i upominków było 
wiele, ale najwięcej emocji 
przyniosła mocno wycze-
kiwana część artystyczna. 
Dyrektor KDK przygotował 
dla seniorów niespodziankę 
i do końca trzymał ich w 
niepewności, kto wystąpi. 

Niespodzianką okazał się 
Krzysztof Respondek - aktor, 
piosenkarz i kabareciarz, któ-
ry gościł już w Krapkowicach 
i jego powrót został przyjęty 
z wielkim entuzjazmem 
– zwłaszcza przez panie. 
Respondek to jak wiadomo 
mistrz prawienia komple-
mentów i zabawiania dam:

- Jak tak tu patrzę na 
was, to zastanawiam się, 
gdzie są ci emeryci? – zagaił 
do publiczności po pierwszej 
wykonanej piosence. - Ja tu 
mam wrażenie, jakbym był 
na studniówce…

(bes)

Seniorzy mieli swój dzień
Blisko 300 emerytów i rencistów zebrało się w Krapkowickim Domu Kultury, aby świętować. Były przemówienia, kwiaty, słodkości oraz występy 
artystyczne. 

Miało być spotkanie emerytów, a atmosfera jak na 
studniówce – komplementował Krzysztof Respondek.Wręczono podziękowania najbardziej zasłużonym 

dla związku.
Z powodu ograniczeń sala nie mogła zapełnić się w 
100 procentach.
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- W Programie Współ-
pracy z Organizacjami Po-
zarządowymi na 2022 rok 
wprowadziliśmy zmianę 
w postaci nowego obszaru 
priorytetowego tj. działal-
ności na rzecz osób niepeł-
nosprawnych - mówiła wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla, 
podkreślając, że działanie 
nastąpiło w wyniku sugestii 
jednego ze zdzieszowickich 
stowarzyszeń, co też jest 
podpowiedzią  dla wszyst-
kich innych, że jeżeli poja-
wiają się pomysły na nowe 
obszary działania, to warto 
je proponować. 

Do projektu Programu 
Współpracy nie wniesiono 
żadnych uwag. Sporo dys-
kusji było natomiast chwilę 
później, gdy uczestnicy mogli 
zadawać pytania. Przedstawi-
cielka Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku w Gogolinie pytała 
o to, jakiego rodzaju zadania 
mogą być realizowane z ob-
szaru na rzecz działalności w 
wieku emerytalnym, pytania 

dotyczyły też kwestii tech-
nicznych związanych między 
innymi z wydatkowaniem 
pieniędzy. Pracownicy Wy-
działu Rozwoju i Współpracy 
przypomnieli, że od tego roku 
zmienił się zapis w umowie i 
stowarzyszenia mogą ponosić 
koszty z dotacji od momentu 
wpłynięcia środków na konto 
stowarzyszenia. Przedsta-
wiciele klubów sportowych 
potwierdzili, że ogłaszanie 
przez powiat konkursów na 
sport w dwóch terminach - 

na początku roku i w połowie 
roku - jest optymalne, bo 
daje możliwość doposażenia 
w sprzęt sportowy również 
jesienią. Na koniec zwracano 
uwagę, żeby w czasie pan-
demii nie odwlekać zadań, 
tylko realizować je w najbliż-
szym dogodnym terminie. 
Każdy z uczestników otrzy-
mał instrukcję wykonania 
sprawozdania z realizacji za-
dania publicznego i wzór, jak 
prawidłowo opisać fakturę. 

(nika)

Pracę w DPS Anna roz-
poczęła w 1995 roku. Cho-
ciaż praca to nie do końca 
właściwe słowo, bo dla pen-
sjonariuszy szybko stała się 
kimś bliższym. Zawsze stara-
ła się im pomagać, często na-
wet zastępowała najbliższych 
członków rodziny. Ona sama 
z łezką w oku opowiada o 
podopiecznych i przywołuje 
różne historie z nimi związa-

ne. Wiele było zabawnych i 
te przede wszystkim chce się 
pamiętać, ale w opiece nad 
osobami starszymi zdarzają 
się też momenty trudne.  

- Życzymy pani Eli dużo 
zdrowia, czasu tylko dla 
siebie i zasłużonego odpo-
czynku przy porannej kawie 
w podarowanej przez nas 
�liżance. Dziękujemy za ser-
ce, niespotykaną wrażliwość 

i codzienną pracę - mówiła 
wicestarosta Sabina Gorz-
kulla, wręczając świeżo upie-
czonej emerytce upominek. 

Zakończenie pracy w 
DPS Anna nie oznacza 
całkowitego rozstania się z 
placówką. Niemniej teraz 
- jak zapowiada Elżbieta Ra-
taj - wizyty będą wyłącznie 
towarzysko-rodzinne. 

(nika)

Jedną z osób, które mówiły 
o tym, jakie korzyści niesie 
za sobą Europejski Fundusz 
Społeczny, była wicestarosta 
Sabina Gorzkulla.

- To niezwykle ważna i 
potrzebna przestrzeń do re-
alizowania pomysłów, które 
wpływają na jakość życia 
mieszkańców - podkreślała 
wicestarosta Sabina Gorzkulla, 
dodając, że dzięki środkom 
z EFS wielu osobom z nich 
udaje się znaleźć pierwszą 
pracę, założyć własną �rmę, 
rozwijać ją, zapewniać rozwój 
pracownikom, spełniać ambi-
cje i pasje. 

Jak przekazuje Powiatowy 
Urząd Pracy w Krapkowicach, 
tylko w tym roku z możliwości 
związanych z zatrudnieniem, 
rozpoczęciem działalności 
gospodarczej czy jej rozwojem 
skorzysta 200 osób w progra-
mach dedykowanych zarówno 

mieszkańcom do 30., jak i po 
30. roku życia. To również 
dzięki takim formom wsparcia 
udaje się łączyć doświadczenie 
pracowników w wieku popro-
dukcyjnym z nowinkami tech-
nologicznymi. Przykładem 
może być produkcja butów 
dla skoczków narciarskich 
realizowana przez rodzinną 

�rmę Nagaba. Dziś skaczą w 
nich oprócz naszych mistrzów 
reprezentanci Włoch, Rosji, 
Kazachstanu, USA i Kanady. 

- Dzięki dodatkowym 
środkom możemy rozszerzać 
pomysły i rozwijać to, co 
mamy najlepsze. Świetnym 
tego przykładem jest krapko-
wicki szpital i projekt „Opieka 
nad matką i dzieckiem”, dzięki 
któremu można było wdrożyć 
rozwiązania opieki okołoporo-
dowej mocno przewyższające 
obecne standardy - dodaje 
wicestarosta.  

Oprócz wspomnianych, 
powiat krapkowicki przy 
wsparciu środków z EFS reali-
zuje zadania takie jak „Staże i 
praktyki” w ścisłej współpracy 
z przedsiębiorcami czy projek-
ty dotyczące pieczy zastępczej 
takie jak mieszkania chronione 
czy rodzinne domy dziecka. 

(nika)

Już sama okazja do 
spotkania, a tych w ostat-
nich miesiącach było wy-
jątkowo mało, dostarczyła 
uczestnikom wiele uśmie-
chu. Każdy jak najlepiej 
starał się wykorzystać 
wspólnie spędzony czas, 
a dodatkowe atrakcje do-
starczyły wszystkim wiele 
frajdy. 

- Oby każdy dzień był 
dla tych małych i nieco 
starszych przynajmniej tak 
szczęśliwy jak dzisiejszy. 
Mam nadzieję też, że inte-
gracja całego środowiska, 
którą prowadzimy od lat i 
promocja rodzinnej pieczy 
zastępczej sprawi, że osób, 
które się na nią zdecydują, 
będzie jeszcze więcej - 
mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, która brała 
czynny udział w zabawie. 

(nika)

Pożegnanie z DPS Anna  
po 26 latach

Dom Pomocy Społecznej Anna znała jak własny, a z pensjonariuszami 
placówki była tak zżyta jak z rodziną. Nic dziwnego, że przy okazji 
przejścia na emeryturę pojawiły się łzy wzruszenia. Elżbieta Rataj 
dla osób, które ją znają, jest synonimem troski, dobroci i ciepła. 

Elżbieta Rataj zakończyła pracę w DPS Anna.

O Funduszach 
Europejskich  
dla regionu!

Dyskusja o europejskich funduszach, które trafiają na Opolszczyznę, 
odbyła się w Teatrze im. Jana Kochanowskiego z udziałem przed-
stawicieli Komisji Europejskiej i samorządowców. Mówiono między 
innymi o tym, na co dotychczas były przeznaczane środki i gdzie 
trafią w obecnej perspektywie. 

Jedną z osób, które mó-
wiły o tym, jakie korzyści 
niesie za sobą Europej-
ski Fundusz Społeczny, 
była wicestarosta Sabi-
na Gorzkulla.

Piknik rodzin zastępczych
Była radość, dobra zabawa i okazja do zdobycia ważnej i praktycznej 
wiedzy podczas szkolenia z pierwszej pomocy oraz zachowania bezpie-
czeństwa na drodze. Coroczny piknik dla rodzin zastępczych z udziałem 
140 dzieci z powiatu krapkowickiego odbył się w sobotę przy starostwie. 
Na nudę nikt nie mógł narzekać. 

Nikt nie mógł narzekać na nudę.

Uczestnicy wzięli udział w szkoleniu z pierwszej 
pomocy.

Spotkanie z organizacjami 
pozarządowymi 

Omówienie Projektu Rocznego Programu Współpracy z Organizacja-
mi Pozarządowymi na 2022 rok było tematem konsultacji z udziałem 
organizacji pozarządowych z terenu powiatu krapkowickiego, które 
w ubiegły czwartek odbyły się w starostwie. Podczas spotkania przed-
stawiciele organizacji mogli uzyskać odpowiedzi na interesujące ich 
pytania, a tych było sporo. 

Podczas spotkania przedstawiciele organizacji mo-
gli uzyskać odpowiedzi na interesujące ich pytania.
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„Łączy nas wspólna pasja” to kolejny projekt zrealizowany przez Gminę Gogolin wraz z partnerskim 
Jabłonkowem w Republice Czeskiej, który uzyskał do�nasowanie w ramach Funduszu Mikroprojektów 
Euroregionu Pradziad. W ramach tego projektu młodzi piłkarze z klubu MKS Gogolin przebywali w 
dniach 2-6 sierpnia na pięciodniowym zgrupowaniu w Jabłonkowie. Poza licznymi wycieczkami po na-
szym partnerskim mieście młodzi sportowcy z Gogolina swój czas wypełnili intensywnymi treningami 
oraz trzema meczami sparingowymi m.in. z drużynami z Trzyńca i Jabłonkowa. 

W dniach 16-20 sierpnia Gogolin odwiedziła drużyna Spartak Jabłonków. Tym razem to nasi czescy 
przyjaciele mogli poznać gminę. W tym czasie odwiedzili oni również JuraPark w Krasiejowie, który 
wzbudził ogromne zainteresowanie. Jak to jednak wśród piłkarzy bywa, na pierwszym miejscu stała pił-
ka nożna, intensywne treningi i dwa mecze sparingowe z drużynami Unii Krapkowice i MKS Gogolin. 
Podczas tych spotkań nasi piłkarze mieli możliwość wzajemnego poznania się, wspólnych treningów i 
podpatrzenia umiejętności kolegów z drugiej strony granicy. 

Zwieńczeniem projektu była zorganizowana w dniu 19 września kolejna edycja turnieju piłkar-
skiego dla dzieci będącego memoriałem braci Blautów. Turniej rozegrany został w dwóch kategoriach 
wiekowych: 2014 - Żaki oraz 2011 - Orliki. Poza gośćmi reprezentującymi klub Spartak Jablunkov w 
imprezie tej udział wzięły również drużyny: Górnika Zabrze, Polonii Bytom, Odry Opole, UKP Gol 
Opole, Polonii Nysa i gospodarze MKS Gogolin. Patrząc na poziom umiejętności zawodników, na ich 
zaangażowanie, radość po zdobytych golach i smutek, a nawet łzy po straconych bramkach, śmiało 
możemy stwierdzić, iż dominowała dobra zabawa i same pozytywne emocje.

eprasa.pl 79568f1814

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 43 (1224) 26 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl8

Mieszkanka Krapkowic 
zgłosiła się z interwencją do 
redakcji „Tygodnika Krap-
kowickiego”:

- Dzwonię do was, bo już 
nie wiem komu jeszcze to 
można zgłosić, żeby wykazał 
zainteresowanie, bo urzę-
du gminy nie interesuje to 
wcale – poskarżyła się pani 
Katarzyna (nazwisko do 
wiadomości redakcji). – Tam 
w końcu ktoś wpadnie i się 
połamie, zwłaszcza po ciem-
ku jest to bardzo możliwe. 
Takie sprawy powinny być 
załatwiane przecież od zaraz!

Zapadnięta studzienka 
znajduje się za mostem 
„kolejowym”, na chodniku 
przed budynkiem wieloro-
dzinnym, tym traktem po-
rusza się sporo osób. Nasza 
czytelniczka już cztery ty-
godnie temu dzwoniła w tej 
sprawie do Urzędu Miasta 
i Gminy i urzędniczka, do 

której ją przełączono, obie-
cała, że podjedzie tam i oce-
ni sytuację, choć zaznaczyła, 
że to „raczej nie jest sprawa 
gminy”. Wzięła jednak nu-
mer telefonu od pani Kata-
rzyny i obiecała, że zadzwoni 
do niej, by poinformować o 
podjętych decyzjach i dzia-
łaniach. Ale jak dotąd nie 
oddzwoniła. 

- Ja nawet nie wiem 
z kim rozmawiałam, bo 
wygląda na to, że krapko-
wiccy urzędnicy nie mają w 
zwyczaju się przedstawiać – 
opowiada krapkowiczanka. 
- Często chodzę tą drogą i 
dzień po dniu patrzyłam czy 
studzienka została już napra-
wiona, ale nikt się nie zjawił 
nawet, żeby ją ogrodzić 

tymczasowo taśmą. Dni mi-
jały i studzienka zapadała się 
coraz bardziej. Uważałam, 
aby ją omijać, ale kilka dni 
temu pomimo mojego uwa-
żania niewiele brakowałoby, 
a moje trzyletnia córeczka 
wpadłaby do niej wraz z 
biegowym rowerkiem. Po 
prostu dziecko „wyrwało” do 
przodu, a ja widząc z daleka 
tę studzienkę biegłam za nim 
tak szybko jak mogłam. W 
ostatnim momencie chwyci-
łam dziecko za ubranie, koło 
rowerka już wpadło w dziu-
rę, aż mi się słabo zrobiło. 
Ja już ją widziałam w mojej 
głowie, jak wpadła tam do 
środka, jak cała studzienka 
się zarwała, bo ona tak wy-
gląda, że ledwo się trzyma. 
Bardzo się zdenerwowałam 
i zaraz zaczęłam wydzwaniać 
znów do urzędu w Krapko-
wicach, ale co dziwne, nikt 
nie odbierał tam telefonu, 
więc napisałam wiadomość 

poprzez facebooka na pro�-
lu Gmina Krapkowice. Moja 
wiadomość została odczy-
tana, bo to przecież widać, 
ale choć minął już prawie 
tydzień nikt nie raczył mi 
odpisać ani słowa. Napisa-
łam też przez facebooka do 
starosty Macieja Sonika, 
aby spytać czy ta droga i ten 
chodnik nie są przypadkiem 
powiatowe, skoro w urzę-
dzie sugerowali mi, że nie są 
gminne. Pan starosta odpisał 
mi jednak od razu, że chod-
nik należy do gminy i tam 
mam zgłosić problem…. Tu 
kółko się zamyka, bo urząd 
w Krapkowicach ignoruje 
mieszkańców i zgłaszane 
interwencje, jakby było im 
wszystko jedno czy dojdzie 
tam do wypadku. Może tam 
wpaść dziecko, osoba star-
sza, każdy, tym bardziej po 
zmroku, a ciemno się robi 
już coraz szybciej. Może wy 
jako gazeta moglibyście to 

nagłośnić, może w końcu 
kogoś sumienie ruszy, do-
prawdy nie rozumiem jak 
gmina może nie reagować na 
takie zgłoszenia! Przecież od 
tego jest urząd! 

(bes), fot. czytelnik

PS. Z ostatniej chwili: 
tuż przed zamknięciem 
składu gazety otrzymaliśmy 
informację od naszej czy-
telniczki: urząd w końcu 
jej odpisał, iż interwencja 
zostanie przekazana �rmie 
telekomunikacyjnej będącej 
właścicielem studzienki. 
Trudno przewidzieć jak 
długo pułapka wciąż będzie 
na chodniku, nie można 
więc niestety uznać sprawy 
za załatwioną… Ale miesiąc 
czasu na powiadomienie 
właściciela, że studzienka 
wymaga pilnej naprawy, to 
już swoisty rekord. Teraz 
naprawa jest już jednak być 
może „na dobrej drodze”?

Gmina krapkowice

Urzędnicy czekają na wypadek?
Zagrożenie dla przechodniów i rowerzystów stwarza zapadnięta studzienka na ulicy Kolejowej w Krapkowicach. Jedna z mieszkanek miasta in-
terweniowała w tej sprawie w Urzędzie Miasta i Gminy już miesiąc temu, ale niebezpiecznego miejsca nawet nie oznaczono taśmą, o naprawie 
już nie mówiąc… W zeszłym tygodniu w pułapkę omal nie wpadło trzyletnie dziecko. 

Uwaga krapkowiczanie: taka niezabezpieczona pu-
łapka czyha na was za nowym mostem.

O wielkiej i kosztownej 
(4,3 mln zł) modernizacji 
jednej z głównych ulic w mie-
ście pisaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” wielokrotnie. 
Relacja z tej wielkiej inwe-
stycji przypominała emocjo-
nujący serial, gdyż właściwie 
już od rozpoczęcia prac 
przygotowawczych pod ko-
niec 2021 roku budziła ona 
wiele kontrowersji, czemu 
mieszkańcy Krapkowic dawali 
wyraz w lawinowo sypiących 
się krytycznych komentarzach 
na Facebooku oraz w rekor-
dowo licznych interwencjach 
do redakcji. Zaczęło się od 
gremialnej krytyki związanej 
z drastyczną wycinką drzew i 
krzewów – Opolska z najbar-
dziej zielonej arterii miasta 
zamieniła się w betonową 
pustynię. Potem, gdy w lutym 

br. ulicę zamknięto dla ruchu 
i totalnie rozkopano, posypały 
się skargi i żale odciętych od 
świata mieszkańców i przed-
siębiorców. Znaleźli się oni 
w bardzo trudnej sytuacji, 
która trwała przez wiele mie-
sięcy. Ulicę otwarto dla ruchu 
dopiero 1 września, czyli o 
miesiąc później niż planowa-
no – co też nie obyło się bez 
krytyki. Po drodze była jeszcze 
afera ze znikającą zabytkową 
kostką oraz wiele interwencji 
od właścicieli oraz najemców 
poszczególnych budynków i 
lokali – w sprawie koniecz-
ności różnych poprawek i na-
praw (opisywane wielokrotnie 
na łamach „TK”). Nie wszyst-
kie uwagi, skargi i wnioski zo-
stały uwzględnione… Temat 
mankamentów przebudowy 
pojawił się nawet na ostatniej 
sesji rady miejskiej, gdzie je-
den z radnych stwierdził, że 
lepiej chyba nie robić w mie-

ście nic, bo ludzie i tak zawsze 
będą krytykować…

Niezbyt pozytywny odbiór 
społeczny tej kosztownej in-
westycji nie zniechęcił jednak 
urzędników do zorganizowa-
nia uroczystego – aczkolwiek 
mocno spóźnionego – otwar-
cia drogi, choć można się było 
spodziewać, że krytyka znów 
się posypie. Siedem tygodni 
po otwarciu trasy dla samo-
chodów na chodniku przy 
ulicy Opolskiej zebrało się 
blisko 20 odświętnie ubranych 
osób, rozstawiono �agi z logo 
Zarządu Dróg Wojewódzkich, 
były liczne pochwalne prze-
mówienia oraz symboliczne 
przecięcie specjalnie rozwi-
niętej w tym celu wstęgi. Gdy 
przemawiał burmistrz Andrzej 
Kasiura i media nagrywały wy-
głaszaną przez niego epopeję 
na temat inwestycji, nadjecha-
ła jednak rowerowa wycieczka 
seniorów (zbieżność miejsca 

i czasu raczej przypadkowa), 
która zepsuła wszystko. Rowe-
rzyści nie tylko zaczęli machać, 
ale pozwolili sobie również 
na krzyki: „gdzie jest ścieżka 
rowerowa?!”. Przypomnijmy, 
był to jeden z często powta-
rzanych przez mieszkańców (a 
nawet krapkowickich radnych) 
zarzutów i wniosków o korektę 
projektu. Burmistrz nie od-
niósł się do tych okrzyków, 
tylko się uśmiechnął, a kilka 
osób parsknęło śmiechem. 

To był jednakże dopiero 
początek konfrontacji urzęd-
niczego samozadowolenia (ja-
kimi ociekały przemówienia 
kolejnych „zasłużonych” dla 
inwestycji) z krytyczną oceną 
społeczną przedsięwzięcia. 
Gmina zamieściła bowiem 
relację z doniosłego wydarze-
nia, a mieszkańcy rozpisali 
się w komentarzach, których 
w ciągu jednego dnia narosło 
około 40. Krapkowiczanie 

krytykują decydentów od-
powiedzialnych za projekt i 
wykonanie drogi (czyli Urząd 
Marszałkowski i gminę Krap-
kowice) m.in. za brak ścieżki 
rowerowej, wycinkę drzew i 
zbyt małe nasadzenia („2Xpo 
2 drzewka”), brak śmietników 
oraz nieprzemyślane ulokowa-
nie miejsc postojowych przy 
skrzyżowaniach (z ulicą Wa-
pienną oraz z ulicą Pocztową). 
Temu ostatniemu poświęcono 
kilka komentarzy: jak widać, 
w ocenie wielu osób samocho-
dy zasłaniają widoczność. „Za 
każdym razem trzeba na czuja 
wjechać na Opolską, żeby 
sprawdzić, czy mogę bezpiecz-
nie wyjechać z ulicy podpo-
rządkowanej” – pisze jeden z 
mieszkańców. Inny dodaje, że 
pierwsze stłuczki już były… 
Widać , że przynajmniej część 
krytykujących to mieszkańcy 
bądź przedsiębiorcy z Opol-
skiej: „Do przecięcia wstęgi są 

wszyscy, ale jak mieszkańcy i 
przedsiębiorcy sygnalizowali 
problemy, to nie było niko-
go” – pisze ktoś rozżalony. 
Inni ironizują: „I tylu was 
potrzeba do otwarcia jednego 
kilometra?”… „Myślałem, 
że przystanek autobusowy 
otwieracie”…

Jedna z osób podsumo-
wuje: „Wystarczy, by ci, co 
przecinali wstęgę, przeczytali 
te komentarze i sprawdzili 
wszystkie uwagi. I odpowied-
nio zareagowali. W ogóle by 
reagowali”… Reakcji jednak 
ze strony gminy Krapkowice, 
burmistrza, przedstawicieli 
Urzędu Marszałkowskiego, 
którzy obecni byli na prze-
cięciu wstęgi, czy też choćby 
administratora pro�lu facebo-
oka Gminy Krapkowice nie 
było. 

Podsumowując, nie było 
jeszcze w Krapkowicach inwe-
stycji, która wzbudziłaby tak 
dużą falę krytyki. Czy miesz-
kańcy faktycznie są po prostu 
niewdzięcznymi krytykanta-
mi? Zapraszamy do dyskusji 
na naszym pro�lu facebooko-
wym. Oczywiście dobrze, że 
ulicę w końcu przebudowano, 
bo była w bardzo złym stanie 
technicznym, ale czy zostało 
to zrobione dobrze, czy może 
można było zaprojektować 
przebudowę lepiej?

Beata Szczerbaniewicz 
fot.(mim)

Huczne otwarcie i… gremialna krytyka
Można to też ująć inaczej - ten artykuł będzie opowiadał o samozadowoleniu władzy i urzędników oraz o niewdzięczności mieszkańców, którzy krytyku-
ją, zamiast się cieszyć i dziękować. Rzecz o przebudowanej ulicy Opolskiej w Krapkowicach, która została 20 października uroczyście oddana do użytku.

Przebudowa w cyferkach
4,3 ml zł – koszt inwestycji
0,9 km – nowej konstrukcji 
drogi
52 wybudowanych miejsc po-
stojowych
43 zjazdów indywidualnych i 
publicznych
10 przebudowanych skrzyżo-
wań 
3 oświetlone przejścia dla pie-
szych
1 km wybudowanej kanalizacji 
deszczowej 
0,2 km nowego oświetlenia 
ulicznego
X krytycznych komentarzy 
mieszkańców

Wyjazd z ulicy Pocztowej na Opolską zrobił się ryzykow-
ny, gdyż widoczność zasłaniają zaparkowane auta.

Przejeżdżający rowerzyści „zepsuli” burmistrzowi prze-
mowę, bo krzyczeli: „gdzie jest ścieżka rowerowa?!”.
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Sama akcja nie ograni-
czyła się tylko do założenia 
tej niecodziennej garderoby. 
Od poniedziałku uczniowie 
pisali na poszczególnych 
lekcjach listy i kartki do 
przebywających w szpitalach 
dzieci. Na środę 13 paździer-
nika zaplanowano sprzedaż 
wypieków: ciast i ciasteczek 
z motywem anioła. Poza 
wypiekami uczniowie przy-
gotowali również przypinki 
– aniołki, które poza trady-
cyjną piżamą są symbolem 
wsparcia dla dzieci prze-
bywających na oddziałach 
onkologii. 

Ten szczególny dla 
wszystkich tydzień minął 
pod znakiem solidarności, 

słów otuchy i nadziei na 
szybki powrót do zdrowia 
tych, którzy bohatersko wal-
czą z chorobą. Listy i kartki 
dzieci, jak również zebrana 
kwota zostaną przekazane 

Fundacji „ Gdy liczy się 
czas”. Dyrekcja wraz pra-
cownikami placówki dzięku-
ją wszystkim uczniom oraz 
rodzicom za wsparcie akcji.

nad. (SP Strzeleczki)

Dzień w piżamach
Sennie, słodko i solidarnie – tak można podsumować miniony tydzień 
w Szkole Podstawowej w Strzeleczkach. Szkoła zorganizowała w 
ramach Ogólnopolskiego Charytatywnego Dnia w Piżamach na rzecz 
onkologicznie chorych dzieci „Dzień Piżamy – Obudź w sobie Anioła”. 

Uczniowie sprzedawali ciasta i ciasteczka z moty-
wem anioła.

Przypomni j -
my, że w sprawie 
brudnej toalety 
w naszej redakcji 
aż trzykrotnie 
interweniowała 
jedna z mieszka-
nek miasta. Po 
publikacji tekstu 
kabinę wysprzą-
tano, aczkolwiek 
jak się dowiedzie-
liśmy, miejsce to 
znów pozostawia 

wiele do życzenia. We 
wnętrzu po raz kolejny 
zalega brud, nie mówiąc 
już o nieprzyjemnych 
zapachach. Czy osobom, 
które korzystają z tego 
miejsca, tak trudno 
pozostawić po sobie po-
rządek, czy może to zwy-
czajna ludzka złośliwość?

(mim), fot. czytelnik

Mogłoby być czyściej
Po naszej interwencji brudna kabina toaletowa na cmentarzu w Krapkowi-
cach została wysprzątana. Efekt czystości długo się jednak nie utrzymał.

Toaleta powinna być 
sprzątana częściej.

Po naszym artykule pt. 
„Obraz nędzy i rozpaczy” do-
tyczącym sypiącego się muru 
w centrum miasta, w którym 
zachęcaliśmy naszych czytel-
ników do zgłaszania brzyd-
kich i zaniedbanych miejsc 
w Krapkowicach odezwał 
się do nas jeden z kierowców 
często przejeżdżający ulicą 
Opolską.

- Po kilku miesiącach 
oddano ulicę znów w całości 
w użytkowanie i powróciłem 
na tę trasę z mieszanymi 
uczuciami – mówił miesz-
kaniec Krapkowic.- Jeżeli 
ktoś pyta o miejsca robiące 
złą reklamę miastu, to jest 
to właśnie ulica Opolska. 
Przebudowano spory jej 
odcinek, to prawda, ale cóż 
z tego skoro na wjeździe 
wciąż wita wszystkich rudera 
dawnego budynku zakładów 
papierniczych? O ile dobrze 
pamiętam w latach PRL 
działał tam zakładowy dom 
kultury, była sala w której 
odbywały się potańcówki 
i stołówka. Teraz widok 
„obłażących” z tynku ścian 
i porozbijanych okien za-

słoniętych dyktą, sypiących 
się schodów robi bardzo 
przygnębiające wrażenie. 
Nie lepiej jest zresztą z dru-
giej strony drogi… Gdybym 
przyjechał gdzieś z daleka 
i byłbym w Krapkowicach 
po raz pierwszy, pomyślał-
bym sobie: cóż to za miasto 
w ruinie, nie miałbym już 
ochoty nawet wjeżdżać dalej. 
Zaznaczam, że nie wiem kto 
jest aktualnie właścicielem 
tego obiektu, ale kojarzę że 
kiedyś miasto przejęło go od 
papierni,  miała tam być ro-
biona noclegownia czy jakiś 
budynek socjalny. Budynek 

jednak niszczeje już od 30 lat 
i w tym stanie na moje oko, 
nadaje się już chyba tylko do 
rozbiórki, niestety właściciel 
najwyraźniej się do niej nie 
kwapi, a powinien. Dziwię 
się bardzo, że miasto nie 
robi z tym porządku: jeśli 
ktoś prywatny to kupił, to 
chyba można mu nakazać 
uporządkowanie terenu, a 
jeśli jest to nadal miasta – to 
tym bardziej gospodarz nie 
powinien mieć problemu 
by to wyburzyć. Chyba że 
czekamy, aż ruina sama się 
zawali?

wysł. (bes)

Zburzcie te ruinę!
Wizytówką Krapkowic na wjeździe od Gwoździc są rozpadające się 
rudery przy ulicy Opolskiej, wstyd dla miasta i mieszkańców, najwyż-
szy czas by je zrównać z ziemią – uważa jeden z naszych czytelników.

Taki widok wita przejezdnych na wjeździe do Krapkowic.

ZAŁATWIONE!
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Spotkanie miało miejsce 
w sobotni wieczór 16 paź-
dziernika w Centrum Akty-
wizacji Wiejskiej. Udział w 
nim wzięło kilkudziesięciu 

mężczyzn. Na gości czekał 
poczęstunek, a na stołach 
królował złocisty napój. 
Organizatorami była rada 

sołecka wraz z sołtysem Ru-
dolfem Bekieszem. 

(mim), fot. Rudolf 
Bekiesz 

Wstęp tylko dla mężczyzn
W Odrowążu odbył się tradycyjny Kufelek, czyli impreza dedykowa-
na wyłącznie dla panów. 

Kufelek odbył się w Centrum Aktywizacji Wiejskiej.

W tej sprawie interwe-
niował w naszej redakcji 
jeden z mieszkańców gminy 
Gogolin:

- Przez wiele tygodni 
użytkownicy tej drogi zma-
gali się z niedogodnościami 
z powodu przebudowy prze-
jazdu, ale zaciskaliśmy zęby i 
czekaliśmy, aż to się skończy 
z nadzieją, że będzie lepiej – 
mówił nasz czytelnik (imię 
i nazwisko do wiadomości 
redakcji). – Było niecieka-
wie, bo rozebrano płyty na 
przejeździe i niejedno auto 
rozwaliło tam miskę olejo-
wą, o czym czytałem nawet 
w waszej gazecie. Myślałem, 
że przejazd zostanie zmoder-
nizowany podobnie jak ten 
w centrum Gogolina, gdzie 
wyrównano go tak bardzo, 
że jedzie się jak po stole. Nic 
bardziej mylnego: samochód 
skacze w górę i w dół, najbar-

dziej żal mi tych kierowców, 
którzy mają niskie zawiesze-
nie i nie jeżdżą tędy codzien-
nie, ale okazjonalnie i nie 
wiedzą, że trzeba uważać, a 
tędy przecież ludzie jadą z 
autostrady i tędy kierują się 
samochody na tor wyści-
gowy w Kamieniu Śląskim. 
Jadąc tym przejazdem, za 
każdym razem zastanawiam 
się, czy wykonawca jeszcze 
nie zakończył prac i tu wróci 
robić poprawki, czy to po 
prostu zostało źle zrobione?

Mankamentów jest kil-
ka. Po pierwsze nawierzch-
nia przejazdu ma różnice w 
wysokości: na torowiskach 
położono nowe płyty be-
tonowe, a pomiędzy nimi 
ulokowano pasy asfaltu, któ-
re są wyżej aniżeli te płyty. 
Skutek jest taki, że przejeż-
dżając przez przejazd, auto 
cztery razy zalicza „hopkę”. 

Również przejście z drogi na 
przejazd też nie jest płynne.

Kolejny jest taki, że z obu 
stron na dojeździe pozosta-

wiono kilkumetrowe pasy, 
które przywodzą na myśl 
„ziemię niczyją” z dziurami 
i zniszczoną nawierzchnią. 
Niedawno zarówno powiat, 

jak i gmina remontowali 
drogę z obu stron i asfalt 
wygląda obecnie następują-
co: przejazd kolejowy - pas 
jezdni odnowiony przez 

realizującą na zlecenie PKP 
�rmę PORR SA – stary 
dziurawy kawałek drogi – 
nowa nawierzchnia drogi 
powiatowej… Tak samo jest 
z drugiej strony.

Jest jeszcze trzecia rzecz, 
na którą zwracają uwagę 
mieszkańcy: przed pasami 
dziurawej „ziemi niczyjej” 
wraz z nową nawierzchnią 
powiatową kończy się ścież-
ka rowerowa. W miejscu, 
gdzie powinna być konty-
nuowana, pozostawiono 
bardzo nierówne pobocze i 
wyboje. 

O komentarz i wyjaśnie-
nie zwróciliśmy się do �rmy 
PORR SA realizującej prze-
budowę linii kolejowej E-30 
(w tym modernizację tegoż 
przejazdu).

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (mim)

Miało być lepiej…
To, co zrobiono w ramach modernizacji przejazdu kolejowego przy ulicy Kamiennej w Gogolinie to wielkie rozczarowanie, oczekiwaliśmy lep-
szych efektów - narzekają kierowcy. Chodzi o wyboje oraz pozostawione pasy asfaltu „ziemi niczyjej” i brakujący kawałek ścieżki rowerowej.

Pomiędzy zmodernizowanymi odcinkami drogi pozostał dziurawy odcinek „ziemi 
niczyjej”.

Firma PORR wykonała 
zakres prac wynikający   z 
umowy z Zamawiającym. 
W ramach umowy �rma 
PORR miała dokonać 
wymiany nawierzchni na 
przejeździe (płyty przejaz-
dowe), natomiast nie było w 
zakresie robót modernizacji 
nawierzchni na dojazdach 
do przejazdów. W związku 
z tym w ramach prac �rma 
PORR przebudowując tory i 
nawierzchnię na przejeździe 
w zakresie wymiany płyt 
zrealizowała prace drogowe 
wynikające z dowiązania się 
do istniejącej drogi z uwagi 
na prowadzone prace na 
przejeździe (generalnie za-
kres prac drogowych – czyli 
nowy asfalt – jest odcinkiem 
pomiędzy rogatkami prze-
jazdu). Jak jednak widać na 
załączonych zdjęciach na 
przejeździe w ciągu ulicy Ka-
miennej �rma PORR i tak 
już wykonała (na swój koszt) 
zakres większy niż wynika 
to z Umowy i dokumentacji 
projektowej.

Firma PORR nie ma 
w zakresie umowy również 
budowy ścieżki rowerowej, 
gdyż   dokumentacja pro-
jektowa dotycząca remontu 
przejazdu jej nie przewiduje. 
Wynika to z Umowy PORR 
z Zamawiającym.

Rzeczywiście przejazd 
ma tzw. hopki. Jest to jed-
nak wykonane zgodnie z 

dokumentacją projektową, 
a dokumentacja projektowa 
jest wykonana zgodnie z 
obowiązującymi przepisami. 

Rozwiązanie takie może 
budzić wątpliwości wśród 
użytkowników drogi, jednak 
ten przejazd ma specy�czne 
lokalne warunki miejscowe 
dotyczące dostosowania 
prędkości pociągów na linii 
do V = 140 km/h (general-
nie modernizacja tej linii 
kolejowej jest na V = 160 
km/h natomiast wjazd do 
stacji Gogolin również z 
uwagi na warunki lokalne 
– w tym wypadku promień 
łuku – powoduje, że pręd-
kość jest ograniczona do V = 
140 km/h).

Hopki wynikają przede 
wszystkich z faktu, że linia 
kolejowa przebiega przez 
przejazd w łuku i że na prze-
jeździe są 3 tory, z których 
każdy ma inny promień 
łuku oraz 2 z 3 torów są 
dostosowane do prędkości V 
= 140 km/h a jeden tor do 
prędkości V = 40 km/h.

Powyższe (promień łuku 
i prędkość na torze) wyzna-
czają wymaganą przechyłkę 
w torze (szyna zewnętrzna 
łuku jest wyżej niż szyna 
wewnętrzna) w celu zmini-
malizowania działania sił od-
środkowych. Warunki lokal-
ne oraz istniejąca geometria 
linii kolejowej warunkowała 

zastosowanie maksymalnego 
możliwego promienia łuku 
torów na przejeździe w war-
tości:

- dla toru nr 1 promień 
łuku wynosi 2509 m (pręd-
kość pociągów V = 140 
km/h),

- dla toru nr 2 promień 
łuku przed przejazdem wy-
nosi 1360 m natomiast sam 
przejazd leży na krzywej 
przejściowej (prędkość po-
ciągów V = 140 km/h),

- dla toru nr 3 pro-
mień łuku wynosi 2650 m 
(prędkość pociągów V = 40 
km/h).

Z uwagi na powyższe w 
torach zastosowano poniższe 
przechyłki:

tor 1: przechyłka h = 35 mm,

tor 2: przechyłka h = 45 mm,

tor 3: przechyłka h = 0 mm.

Powyższe wyjaśnia przy-
czyny tzw. hopek zastosowa-
nych na przejeździe.

Należy dodatkowo zwró-
cić uwagę, że na przejeździe 
dobudowano trzeci tor i z 
tego powodu również miesz-
kańcy mogą mieć wrażenie 
mniejszego komfortu prze-
jazdu przez tory.

Ponadto bardzo istot-
nym aspektem jest jeszcze 
jeden fakt. Mianowicie na 
przejeździe zaprojektowano 
i wykonano nawierzchnię z 

PORR SA odpowiada
Prace drogowo-torowe na przejeździe zostały wykonane i zakończone. Wykonano je zgodnie z dokumentacją projektową i nie przewiduje się 
żadnych poprawek.

płyt żelbetowych małogaba-
rytowych. Dla takich płyt 
zabudowanych na przejaz-
dach kolejowo-drogowych, 
w których tor biegnie przez 
przejazd w łuku wytycz-
ne producenta nakazują 
wprowadzenie ograniczenia 
prędkości na drodze dla sa-
mochodów do V = 30 km/h. 
Takie ograniczenie zostanie 
na przejeździe wprowadzone 
zgodnie z zatwierdzonym 
projektem stałej organizacji 
ruchu, który to projekt został 
opracowany i zatwierdzony 

w ramach zadania, właśnie z 
uwagi na zastosowanie takiej 
nawierzchni na przejeździe 
w ciągu ulicy Kamiennej 
oraz z uwagi na występujące 
tam warunki lokalne.

Dziękujemy za dobrą 
opinię dotyczącą realizo-
wanych prac przez PORR, 
jednak   ubolewamy nad 
faktem, że bez rozpoznania 
szczegółów (zakresu prac 
PORR, warunków technicz-
nych, wymagań dotyczących 
projektowania) wydawana 

jest opinia nt. prac PORR 
wyłącznie w oparciu o 
głosy niezadowolenia użyt-
kowników. Rozumiemy, że 
sytuacja na tym przejeździe 
może budzić niezadowolenie 
wśród mieszkańców, jednak 
prosimy aby nie wiązać z 
tym �rmy PORR, gdyż �r-
ma PORR zrealizowała to co 
miała w zakresie Umowy.

Lucyna Roszyk

specjalista do spraw ko-
munikacji społecznej PORR 
SA
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Alwernia – cóż to takie-
go? Ks. proboszcz Arnold 
Nowak tłumaczy, że nazwa 
wybrana dla przedsięwzięcia 
pochodzi z łaciny i w daw-
nych czasach odnosiła się do 
miejsc noclegowych…

- Ma to związek ze szla-
kiem św. Jakuba na którym 
leży Kamień Śląski, rokrocz-
nie pielgrzymi nim wędrują, 
a gdy nasza Alwernia będzie 
gotowa, będą mogli tu u nas 
po drodze przenocować – 
mówi proboszcz. – Prace są 
na półmetku, całość gotowa 
powinna być do lata przy-
szłego roku. Alwernia ma 
też służyć naszym mieszkań-
com, będzie w niej bowiem 
również wiejska sala spo-
tkań. Jest bardzo potrzebna, 
bo teraz nie ma takiej we wsi.

Alwernia powstaje na 
poddaszu dawnego budynku 
gospodarczego przy plebanii 
nakładem pracy para�an 
(para�a obejmuje Kamień 
Śląski i Kamionek). Na 
parterze tego budynku już 
od wielu lat działa świetlica 
utrzymywana przez gminę, 
a także miejsce spotkań, si-
łownia i sala bilardowa. Jak 
podkreśla ks. proboszcz w 
realizację tego projektu za-
angażowane są działające tu 
organizacje: Stowarzyszenie 
Przyjaciół Kamienia Śląskie-
go, Stowarzyszenie Sporto-
wo-Rekreacyjne Kamyki, 
OSP, sołectwo… Nie byłoby 

go jednak, gdyby nie udało 
się pozyskać unijnego do�-
nansowania na ten cel. Para-
�a wraz z liderami organiza-
cji złożyła wniosek o dotację 
z Urzędu Marszałkowskiego 
za pośrednictwem Lokalnej 
Grupy Działania Kraina św. 
Anny i udało jej się pozy-
skać blisko 200 tys. zł. Było 
to rok temu. Niestety, jak 
dodaje ks. Nowak, w mię-
dzyczasie ceny materiałów 
budowlanych poszły o bli-
sko 50 proc. w górę, więc już 
wiadomo, że trzeba będzie 
jeszcze szukać dodatkowych 
źródeł do�nansowania, żeby 
projekt szczęśliwie zakoń-
czyć. A zrobiono już bardzo 
wiele: wymieniono dach, 
wykonano schody zewnętrz-
ne, wstawiono już część 
nowych okien i częściowo 
wykonano ocieplenie. Do 

zrobienia została jeszcze 
posadzka, instalacje i prace 
wykończeniowe.

Równolegle z tym pro-
jektem realizowany jest 
jeszcze drugi – dotyczący 
otoczenia Alwerni. Ten 
projekt – pod nazwą „Teren 
rekreacyjno – sportowy po-
większymy, mieszkańców i 
gości zapraszamy” realizuje 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Kamienia Śląskiego. Udało 
się mu pozyskać na ten cel 
poprzez Lokalną Grupę 
Działania Stowarzyszenie 
Kraina św. Anny 6 tys. zł 
dotacji z Polsko – Amery-
kańskiej Fundacji Wolności. 
Mówiąc krótko, polega on 
na upiększeniu i zagospo-
darowaniu terenu pomiędzy 
Alwernią a placem zabaw. 
Wkład własny wioski do 
projektu to praca miesz-

Budują wspólne dzieło parafii i parafian
Mowa o Kamieniu Śląskim i powstającej tu Alwerni, czyli darmowym gościńcu dla pielgrzymów i dużej sali wiejskiej. W wiosce realizowane są 
równolegle dwa powiązane ze sobą projekty, które powstają siłą rąk mieszkańców. 

kańców, a do zrobienia jest 
bardzo wiele:

- Prace ruszyły w sierp-
niu – relacjonuje Zbigniew 
Kawa, przewodniczący 
zarządu stowarzyszenia. – 
Zaczęliśmy od remontu ka-
nalizacji deszczowej i wyko-
nania instalacji odgromowej, 
ułożyliśmy też plac z kostki 
brukowej – około 100 mkw. 
W planie jest jeszcze nawie-
zienie i rozplantowanie ton 
ziemi i remont altany, no 
i na koniec będziemy siać 
trawę oraz sadzić krzewy i 
drzewa. Będzie tu ładnie i 

w ten sposób przedłużymy 
przyległy teren sportowo-
-rekreacyjny. Z tego terenu 
będą mogli korzystać miesz-
kańcy i przyjezdni. 

Zbigniew Kawa podkre-
śla wielkie zaangażowanie 
mieszkańców w realizację 
obu projektów:

- Jak tak policzyłem, to w 
pracach udział bierze około 
60 osób w różnej formie – 
niektórzy przychodzą bardzo 
często, a nawet za każdym 
razem, wiadomo zależy to 
od różnych czynników, czasu 
i możliwości – mówi Kawa. 

– Spotykamy się we wtorki 
i soboty, chciałbym bardzo 
podziękować wszystkim, 
którzy pomagają i… prosić 
o więcej. 

- Para�a złożyła projekt 
dotyczący realizacji Alwerni, 
ale jest to wspólne dzieło ca-
łej społeczności i służyć bę-
dzie wszystkim – podkreśla 
proboszcz Arnold Nowak.

Otwarcie Alwerni plano-
wane jest na lato przyszłego 
roku. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. Sołectwo Kamień Śląski

Alwernia powstaje na poddaszu dawnego budynku go-
spodarczego przy plebanii nakładem pracy para�an.
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Marszałkowska Inicja-
tywa Sołecka to projekt 
Zarządu Województwa 
Opolskiego skierowany do 
wszystkich sołectw z terenu 
województwa opolskiego. 
Na jego realizację w latach 
2020-2022 przeznaczono 
5,4 mln zł. Głównym celem 
tego przedsięwzięcia jest 
umożliwienie mieszkańcom 
wpływu na przeznaczenie 
środków z budżetu woje-
wództwa opolskiego. Dzięki 
temu mogą zostać wykonane 
zadania o charakterze bie-
żącym lub inwestycyjnym, 
które służą wspieraniu, 
promowaniu, rozwojowi, 
integracji oraz pobudzaniu 

aktywizacji lokalnych spo-
łeczności. Pomoc �nansowa 
ma objąć wszystkie opolskie 
sołectwa – do każdego z 
nich w latach 2020-2022 
może tra�ć dotacja w mak-
symalnej wysokości 5 tys. 
zł. Wymagany jest również 
wkład własny samorządów 
lokalnych.

W tym roku środki 
z budżetu województwa 
otrzymały trzy miejscowości 
– Walce, Zabierzów i Dobie-
szowice. 

O realizacji zadania w 
pierwszej z nich pisaliśmy 
już na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Przypo-
mnijmy, na ulicy Lipowej w 
Walcach (przy cmentarzu) 
utwardzono pobocze kost-
ką betonową. Dzięki temu 
nastąpiła poprawa bezpie-
czeństwa w tym miejscu. 
Zadanie o łącznej wartości 
30 353,20 zł zostało s�nan-
sowane z kilku źródeł. Naj-
większa część kwoty pocho-
dziła z funduszu sołeckiego 
- 24  353,20 zł. W ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej przyznano 5 tys. 
zł, a gmina Walce dołożyła 
1 tys. zł.

W Zabierzowie zosta-
ło wykonane zadanie pod 
nazwą „Poprawa bezpie-
czeństwa mieszkańców 
poprzez wymianę ogro-
dzenia, bramy i furtki na 
placu rekreacyjnym”. Stare, 

zdewastowane ogrodzenie 
zostało zdemontowane, a 
w jego miejscu pojawiło się 
nowe – panelowe. Realiza-
cja tego przedsięwzięcia ma 
duży wpływ na estetykę wsi 
oraz bezpieczeństwo osób 
korzystających z terenu re-
kreacyjnego. Całość koszto-
wała 12 tys. zł. Mieszkańcy 
przekazali 6 tys. zł w ramach 
funduszu sołeckiego, 5 tys. 
zł wynosiła dotacja, a 1 tys. 
zł pochodziło z budżetu 
gminy.

Ostatnie z przedsięwzięć 
zostało zrealizowane w 
Dobieszowicach. Polegało 
ono na rozbudowie i dopo-
sażeniu placu zabaw w Do-
bieszowicach. Zostało tam 
zamontowane nowe urzą-
dzenie. Koszt wykonania 
zadania wyniósł 20  546,92 
zł. Źródła �nansowania były 
następujące: fundusz sołecki 
– 14 546,92 zł, Marszałkow-
ska Inicjatywa Sołecka – 5 
tys. zł, budżet gminy Walce 
– 1 tys. zł.

(mn), fot. gmina Walce

Przykłady takich działań 
można było zaobserwować 
w ostatnim czasie. Tak jak 
pisaliśmy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”, we 
wrześniu miało tam miejsce 
wspólne malowanie muru 
znajdującego się pomiędzy 
budynkami szkoły podsta-
wowej i przedszkola. Po 
twórczej pracy odbyło się 
spotkanie na �ańcach – było 
ognisko oraz gry i zabawy 
dla dzieci. W poniedziałek 
18 października miało miej-
sce uroczyste otwarcie mura-

lu oraz innej atrakcji – budki 
bookcrossingowej. Jest to 
miejsce, w którym moż-
na zostawiać przeczytane 
książki, aby ktoś inny mógł 
je zabrać do domu. Idea 
bookcrossingu opiera się na 
tym, że literaturę należy roz-
powszechniać. Taka formuła 
pozwala dzielić się książkami 
i stwarza możliwość ich wy-
miany na inne.

Innym ciekawym wyda-
rzeniem zorganizowanym z 
myślą o najmłodszych było 
spotkanie z pisarzem Wie-

sławem Drabikiem, autorem 
popularnych książeczek dla 
dzieci. Wzięli w nim udział 
uczniowie klas I-III ze Szko-
ły Podstawowej w Straduni. 
Młodzi czytelnicy z zacieka-
wieniem wsłuchiwali się w 
opowiadania pana Wiesława 
i odgadywali zagadki, za 
które otrzymywali nagrody. 
Po spotkaniu można było 
uzyskać imienną dedykację 
autora.

(mn), fot. gmina Walce, 
Stradunia – Najpiękniejsza 

Wieś Opolska

Z myślą o dzieciach
Najmłodsi mieszkańcy Straduni nie mogą narzekać na nudę. Sołectwo 
i miejscowe stowarzyszenie z myślą o nich realizują wiele ciekawych 
przedsięwzięć.

Dzieci wzięły udział w otwarciu muralu.

Sołectwa  
pięknieją

W gminie Walce zakończyła się realizacja zadań w ramach tegorocz-
nej edycji Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej. Tym razem środki 
z budżetu województwa opolskiego trafiły do trzech miejscowości 
– Walec, Zabierzowa i Dobieszowic.

W Zabierzowie zostało 
zamontowane nowe 
ogrodzenie.

Plac zabaw w Dobieszowicach został rozbudowany i 
doposażony.

W sobotę 16 października do 
miejscowej stodoły przybyło wielu 
mieszkańców i gości, by wziąć 
udział w wydarzeniu o nazwie 
Herbsttre�en. Była to impreza w 
stylu bawarskim, a na stołach kró-
lowały złoty napój i pyszne jedzenie. 

Chętni mogli wziąć udział 
w warsztatach tworzenie ozdób 
jesiennych. Dla najmłodszych 
uczestników przygotowano 
strefę gier i animacji. W bloku 
artystycznym przed biesiadni-
kami wystąpił zespół Glogovia 
Brass. Wieczór upłynął w miłej 
atmosferze, a wspólna zabawa 
przy dźwiękach muzyki trwała 
do godzin nocnych.

Organizatorami wydarzenia 
byli sołectwo Brożec i miejscowe 
koło DFK.

(mn), fot. (TSKN w 
Gminie Walce)

W jesiennym klimacie
Biesiada w stylu bawarskim odbyła się w Brożcu. Na uczestników cze-
kało wiele atrakcji.

Organizatorzy jesiennego spotkania.
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OGŁOSZENIE
 o przystąpieniu do sporządzania 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
terenu górniczego „Komorniki”

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2021, poz. 741, poz. 784, poz. 922) zawiadamiam o podjęciu 
przez Radę Gminy Strzeleczki Uchwały Nr XXXIV/211/21 Rady Gminy Strzeleczki z dnia 30 czerwca 
2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
terenu górniczego „Komorniki”. Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu 
miejscowego w nieprzekraczalnym terminie do dnia 19 listopada 2021 r.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Wnioski mogą być wnoszone:

1) w formie papierowej do Urzędu Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki;

2) tradycyjną drogą pocztową na adres: Urząd Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki;

3) w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywa-
nia ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym na adres e-mail: ug@strzeleczki.pl;

4) za pośrednictwem elektronicznej platformy usług administracji publicznej ePUAP.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Strzeleczki. 

Na podstawie art. 21 ust. 2 pkt 2 i art. 39 ust. 1 pkt 1, art. 40 i art. 46 ust. 1 pkt 1 w związku z art. 54 ust. 
2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowiska (Dz. U. 2021, poz. 
247, poz. 784, poz. 922, poz. 1211, poz. 1551) zawiadamiam także o przystąpieniu do przeprowadzania 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko do projektu mpzp terenu górniczego „Komorniki” 
oraz informuję, że w publicznie dostępnym wykazie danych o dokumentach zawierających informacje o 
środowisku i jego ochronie zamieszczona została Uchwała nr XXXIV/211/21 Rady Gminy Strzeleczki z 
dnia 30 czerwca 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego terenu górniczego „Komorniki”.

Zgodnie z art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowiska 
(Dz. U. 2021, poz. 247, poz. 784, poz. 922, poz. 1211, poz. 1551) uwagi i wnioski w sprawie strategicz-
nej oceny oddziaływania na środowisko, mogą być wnoszone:

1) w formie pisemnej, na adres Urzędu Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki,

2) ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki,

3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej i bez konieczności opatrywania ich kwali�kowanym 
podpisem elektronicznym na adres e-mail: ug@strzeleczki.pl.

Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w siedzibie Urzędu Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 
47-364 Strzeleczki, po wcześniejszym telefonicznym ustaleniu terminu wizyty. Organem właściwym do 
rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Strzeleczki. 

Niniejsze ogłoszenie ukazało się w dniu 26 października 2021 r. na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w 
Strzeleczkach, na ogólnodostępnych tablicach ogłoszeń w Strzeleczkach oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Gminy w Strzeleczkach oraz w Tygodniku Krapkowickim.

Wójt Gminy Strzeleczki

Marek Pietruszka

W związku z obowiązkiem, o którym mowa w art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia nr 2016/679 informuje, że:

1. Administratorem Państwa danych osobowych jest Wójt Gminy Strzeleczki, którego siedzibą jest Urząd 
Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki, tel. 77 407 66 60, ug@strzeleczki.pl.

2. Będziemy przetwarzać Państwa dane osobowe w celu realizacji procedury sporządzania miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego terenu górniczego „Komorniki” na podstawie ustawy z dnia 27 
marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.

3. We wszystkich sprawach związanych z przetwarzaniem Państwa danych osobowych oraz realizację 
przysługujących praw, można skontaktować się z Inspektorem Ochrony Danych przez adres ug@strze-
leczki.pl lub tel. 77 407 66 60.

4. Szczegółowe informacje o zasadach przetwarzania Państwa danych osobowych oraz o przysługujących 
Państwu prawach z tym związanych znajdują się na naszej stronie Biuletynu Informacji Publicznej pod 
adresem www.bip.strzeleczki.pl w zakładce „Ochrona danych osobowych”.

W przypadku braku wy-
maganego quorum wyzna-
czony zostanie nowy termin 

zebrania nie wcześniej niż 15 
minut po pierwszym termi-
nie, na którym nie będzie 

obowiązywał warunek wy-
maganego qourum.

(mar)

Zaproszenie na zebranie
Zarząd Gminnej Spółki Wodnej w Strzeleczkach zaprasza wszystkich 
członków na zebranie, które odbędzie się w czwartek 28 październi-
ka o godzinie 19.00 sali Gminnego Ośrodka Kultury.

Krapkowiczanka przy-
pomina wszystkim czytelni-
kom, że tuż przy wejściu na 
cmentarz znajduje się spe-
cjalna półka, na której moż-
na pozostawiać niechciane 
znicze.

- Nie potra�ę patrzeć 
na to, jak ludzie nagminnie 
wyrzucają dobre lampiony – 
mówi czytelniczka. - Wystar-
czy je przecież umyć w domu 
i odstawić z powrotem.

Pamiętajmy, że nie każ-
dego stać na zakup nowych 
zniczy. Oprócz tego wiele z 
nich nie nadaje się do recy-
klingu.

(mim)

Znicze zostawiaj na półce
Do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego” zadzwoniła mieszkanka 
Krapkowic, która nie jest zadowolona z faktu, że użytkownicy cmen-
tarza przy ulicy Staszica nagminnie wyrzucają do kosza znicze, które 
po uzupełnieniu wkładu będą się nadawać do ponownego użycia.

Właściciele lokalu zo-
rientowali się, że są okradani 
i zgłosili zawiadomienie 
na policję, a ta wdrożyła 
działania operacyjne, które 
doprowadziły do złapania 
złodziejaszków przy próbie 
kolejnej kradzieży. Było to w 
połowie sierpnia.

- Zatrzymane zostały 
trzy osoby, wszyscy to miesz-
kańcy powiatu brzeskiego 
– informuje st. sierżant 
Dominik Wilczek, rzecz-
nik prasowy powiatowej 

komendy policji w Krap-
kowicach. – 32-latek, który 
został zatrzymany podczas 
wynoszenia łupów, usłyszał 
łącznie 7 zarzutów, w tym za 
włamania, za kradzieże oraz 
za posiadanie substancji nie-
dozwolonych - podczas za-
trzymania policjanci znaleźli 
bowiem w jego samochodzie 
narkotyki. 37-latek działał 
na miejscu wspólnie ze swoją 
37–letnią partnerką, której 
przedstawiono w związku z 
tym jeden zarzut kradzieży. 
Był jeszcze trzeci wspólnik, 

który pomagał w ukryciu 
zdobytych w przestępczym 
procederze rzeczy. 37-latek 
usłyszał jeden zarzut.

Całą trójkę czeka pro-
ces sądowy. Za kradzieże z 
włamaniem oraz posiadanie 
narkotyków 32-latkowi gro-
zi do 10 lat więzienia. 37-lat-
ce grozi do 5 lat więzienia, a 
37-latkowi, który pomagał 
w ukrywaniu rzeczy pocho-
dzących z kradzieży, grozi do 
2 lat więzienia.

(bes)

Włamywali się do dyskoteki
Dokończenie ze str. 1.

Program rządowy Pol-
ski Ład to program inwe-
stycji dla samorządów o 
wartości powyżej 23 mld 
zł.

Program realizowa-
ny jest poprzez promesy 
inwestycyjne udzielane 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Wysokość bez-
zwrotnego dofinansowania 
jest zależna od obszaru 
priorytetowego, w którym 
mieści się planowana in-
westycja. 

Pierwsza edycja pilota-
żowego naboru wniosków 
rozpoczęła się 2 lipca i 
trwała do 15 sierpnia 2021 
r. W tym czasie każda 
jednostka samorządu te-
rytorialnego lub związek 
jednostek samorządu te-
rytorialnego mogły zgłosić 

maksymalnie trzy wnioski 
o dofinansowanie. Wszyst-
kie samorządy z terenu 
powiatu krapkowickiego 
złożyły swoje propozycje i 
każdy „załapał” się na spo-
re dofinansowanie. 

Największe powody do 
zadowolenia może mieć 
gmina Gogolin, która 
otrzyma 8 000 000 zł na 
budowę sieci kanalizacyj-
nej w Obrowcu. Również 
w Strzeleczkach mają 
wielki powód do radości 
i satysfakcji, bo dzięki 
dofinansowaniu w wyso-
kości 7 600 000 zł będzie 
realizowana rozbudowa 
sieci kanalizacji sanitarnej. 
Krapkowice będą nato-
miast mogły zrealizować 
zapowiadaną od dawna 
modernizację placu zabaw 

na placu Gagarina (ul. Sta-
szica) – dotacja na ten cel 
wynosi 3 150 000 zł 

Wsparcie dla gminy 
Walce - 1 425 000 zł prze-
znaczone jest na moder-
nizację stacji uzdatniania 
wody w Rozkochowie. 
Gminie Zdzieszowice 
przyznano 3 690 000 zł 
na termomodernizacje z 
częściową przebudową bu-
dynku szkolnego im. Kar-
dynała Stefana Wyszyń-
skiego w Zdzieszowicach.

Powiat Krapkowicki 
otrzymał na budowę bo-
isk wielofunkcyjnych w 
Zespole Szkół im. Jana Ki-
lińskiego w Krapkowicach  
1 782 000 zł.

Beata Szczerbaniewicz

Pieniądze z Polskiego Ładu 
trafią do naszych gmin 

W poniedziałek 25 października premier ogłosił wyniki pierwszego 
naboru w ramach Programu Inwestycji Strategicznych „Polski Ład”. 
Na liście znalazły się wszystkie gminy powiatu krapkowickiego oraz 
sam powiat, a wraz z nimi mocno oczekiwane przez mieszkańców 
inwestycje. 
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Przed nami kolejna, trzecia 
już edycja naszego plebiscytu, któ-
ry jest dobrą okazją do docenienia 
pracy osób wykonujących na co 
dzień ważne obowiązki względem 
każdego mieszkańca. Mimo róż-
nych opinii na temat urzędów i 
obsługi w nich - pracownicy tych 
placówek starają się nieść pomoc 
każdemu z nas, czasem w kryzyso-
wych sytuacjach.

Etap pierwszy  
- zgłoszenie kandydatów

Który z urzędników z Twojej 
gminy oraz powiatu krapkowic-
kiego zasługuje na wyróżnienie 
jako wzór dla innych? Weź udział 
w akcji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” i zgłoś do plebiscytu swo-
jego kandydata, który minimum 
dwa lata pracuje na rzecz miesz-
kańców w lokalnym samorządzie. 
Zrób niespodziankę i doceń oso-

bę, która z uśmiechem na twarzy 
pomaga w załatwieniu niełatwych 
nieraz urzędniczych spraw. Tak 
więc nie zwlekaj i już dzisiaj zgłoś 
swojego kandydata do miana 
najsympatyczniejszego urzędnika 
z powiatu krapkowickiego.

Na zgłoszenia czekamy do 
12 listopada. Jak to zrobić? Wyślij 
maila na adres redakcji: marke-
ting@tygodnik-krapkowicki.info 

bądź poprzez pro�l „Tygodnika 
Krapkowickiego” na portalu 
społecznościowym Facebook lub 
zadzwoń i zgłoś kandydata pod 
numerem telefonu 77 44 600 30.

Po opublikowaniu list kan-
dydatów otwarte zostanie głoso-
wanie na najsympatyczniejszego 
urzędnika, o czym poinformuje-
my po 12 listopada 2021 r. 

Zgłoś kandydata na 
najsympatyczniejszego 
urzędnika w powiecie 

krapkowickim!
Drodzy Czytelnicy, od Waszych głosów zależy, kto w tym roku zwy-
cięży w plebiscycie „Tygodnika Krapkowickiego” na najsympatycz-
niejszego urzędnika z powiatu krapkowickiego.

Halina Veres malarstwem 
interesowała się od zawsze. 
Kiedy częściowo zakończyła 
pracę zawodową, powróciła 
do rozwijania swoich zdol-
ności artystycznych. W dniu 
otwarcia wernisażu gości 
przywitała dyrektor biblio-
teki, która przybliżyła zgro-
madzonym postać artystki. 
Następnie zostało wyjaśnio-
ne, czym charakteryzuje się 
technika malarska, w której 

wykonane są prace prezento-
wane na wystawie.

Ponadto artystka opo-
wiedziała o japońskiej 
technice „sumie-e”, czyli tra-
dycyjnej sztuce malowania 
tuszem. Chętni mogli też 
spróbować własnych sił w 
tej efektownej technice ma-
larskiej. Zdzieszowiczanka 
chętnie odpowiadała także 
na pytania zgromadzonych 
gości. Jak przyznają uczest-
nicy, wszyscy byli zauroczeni 

zaprezentowanymi pracami i 
z podziwem oglądali prezen-
towane prace.

Każdy, kto chciałby 
spróbować swoich sił w ma-
lowaniu japońską techniką 
„sumie-e”, może przyjść na 
bezpłatne warsztaty prowa-
dzone przez Halinę Veres. 
Wystawa będzie dostępna w 
terminie od 7 do 18 listopa-
da.

(mim), fot. (MiGBP 
Zdzieszowice)

Wernisaż zdzieszowiczanki
W czwartek 7 października w bibliotece w Zdzieszowicach miało miejsce otwarcie wystawy Haliny Veres – artystki, emerytowanej nauczycielki 
i mieszkanki Zdzieszowic. 

Halina Vares opowiada o swoich pracach.

Jak mówi wiceburmistrz 
Artur Gasz, urząd z zewnątrz 
nie był malowany od ponad 
dwudziestu lat. Władze zde-
cydowały się jednak odświe-

żyć budynek, za czym prze-
mawiał fakt, iż przylegający 
do niego kościółek również 
został odrestaurowany. 

(mim), fot. (dh)

Elewacja w remoncie
Urząd Miejski w Zdzieszowicach został otoczony 
rusztowaniami. Przyczyną tego jest remont ele-
wacji, który kosztować będzie gminę 98 tys. zł.

Remont elewacji kosztować będzie 98 tys. zł.

Przydrożny krzyż jest 
bardzo ważnym elemen-
tem krajobrazu wioski. W 
tym miejscu przodkowie 
przedstawiali swoje proś-
by o zdrowie, pogodę, 
pokój oraz inne potrzebne 
łaski. 

Wraz z upływem lat 
krzyż przestał prezentować 
się dobrze. Po wstępnych 
oględzinach konserwatora 
okazało się, że pod cztere-

ma warstwami łuszczącej 
się farby kryje się piękny 
biały marmur. Biorąc to 
pod uwagę, jedynym ra-
tunkiem dla krzyża okaza-
ła się być przeprowadzona 
renowacja, która pozwoli 
przywrócić mu pierwotny 
stan.

W tym celu została za-
łożona zbiórka na portalu 
zrzutka.pl. Akcją zaintere-
sowało się sporo osób. Na 
czas zamykania tego skła-
du gazety kwesta została 
wsparta aż 68 datkami. 
Aktualnie na koncie znaj-
duje się prawie 17 tys. zł. 
Akcja potrwa jeszcze przez 
51 dni.

(mim), fot. (jb)

Zebrana kwota robi wrażenie
Przed kilkoma tygodniami informowaliśmy naszych czytelników o zbiórce na remont krzyża 
znajdującego się w Rozwadzy. Mimo iż organizatorzy postawili sobie ambitny plan zebrania 22 
tys. złotych, już udało się zebrać 75 proc. całej kwoty.

Na renowację krzyża ze-
brano już prawie 17 tys. zł.
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USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Na tym stanowisku będziesz odpowiedzialny za:  
 Bieżącą kontrolę osób przebywających na danym obszarze  
 Ochronę mienia  
 Raportowanie przebiegu służby  
 Obsługę pojazdów 

 Przeprowadzanie obchodów na terenie całego obiektu 
  

Oczekiwany profil kandydata: 
 Doświadczenie w ochronie obiektów przemysłowych, handlowych lub użyteczności publicznej  
 Orzeczenie o umiarkowanym stopniu niepełnosprawności – mile widziane  
 Podzielna uwaga, spostrzegawczość  
 Chęć do pracy i zaangażowanie  
 Kultura osobista, opanowanie, niekaralność  
 Dyspozycyjność pracy zmianowej, również w nocy  

 
Proponujemy Ci: 

 Dodatkową premię za skorzystanie z Systemu Poleceń 
 Pracę w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku 

 Bogaty pakiet socjalny – Multibenefity 

 Pełny zakres ubezpieczeń zdrowotnych i emerytalnych w Polsce  
 Możliwość dodatkowego ubezpieczenia NNW 

 Atrakcyjny pakiet medyczny ENEL-MED. 
 

 Jesteś zainteresowany? Aplikuj! 
W pierwszym etapie skontaktujemy się z Tobą telefonicznie 

Pracownik ochrony obiektu  
Miejsce pracy: Krapkowice 

 

 

 

 

 

 

 
Na tym stanowisku będziesz odpowiedzialny za:  
 

 Obsługę przemysłowych maszyn do szycia  
 Szycie materacy izolacyjnych 

 Wykrajanie elementów do szycia 

 

 
Oczekiwany profil kandydata:  
 

 Minimum roczne doświadczenie na stanowisku szwacza, krawca, tapicera bądź rymarza 

 Znajomość obsługi przemysłowych maszyn szyjących  
 Umiejętność łączenia materiałów o różnej strukturze  
 Zdolności manualne, precyzja, dokładność  
 Zaangażowanie, uczciwość , sumienność, umiejętność pracy w  zespole 

 
 
Proponujemy Ci: 

 

 Dodatkową premię za skorzystanie z Systemu Poleceń 
 Pracę w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku 

 Bogaty pakiet socjalny – Multibenefity 

 Pełny zakres ubezpieczeń zdrowotnych i emerytalnych w Polsce  
 Możliwość dodatkowego ubezpieczenia NNW 

 Atrakcyjny pakiet medyczny ENEL-MED. 
 

  
Jesteś zainteresowany? Aplikuj! 

W pierwszym etapie skontaktujemy się z Tobą telefonicznie 

Szwacz-krawiec  
Miejsce pracy: Krapkowice 
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Miejscem sportowej ry-
walizacji będzie – jak zwykle 
zresztą – gogolińska hala 
im. braci Blautów. Premie-
rową kolejkę i symboliczne 
otwarcie ligi wstępnie planu-
jemy na 5 grudnia br., ale o 
szczegółach będziemy jeszcze 
informowali w mediach spo-
łecznościowych i w papiero-
wym wydaniu naszej gazety. 
Chętnych zapraszamy już 
dziś do zgłaszania swoich 
zespołów za pośrednictwem 
redakcyjnych numerów tele-
fonów, poczty elektronicznej 
bądź osobiście w siedzibie 
redakcji. Ze swojej strony 
oferujemy profesjonalną ob-

sługę zawodów, wyjątkową 
oprawę oraz sportowe emo-

cje i niespodzianki. Czeka-
my na Was! Zapraszamy!

(raul)

Gramy po raz 
czternasty!

Miłośnicy zabawy w futsal po pandemicznej przerwie zapewne z utę-
sknieniem czekają na dobre wieści w sprawie Ligi Futsalu Tygodnika 
Krapkowickiego. I takowe mamy! Przynajmniej na razie. Na dzisiaj 
wszystkie znaki na niebie i na ziemi wskazują na to, że czternasta 
edycja popularnej imprezy dojdzie do skutku. 

W Lidze Futsalu Tygodnika Krapkowickiego zawsze 
było ciekawie.
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Humanitaryzm
Powinniśmy kierować się w życiu humanitarnymi przesłanka-

mi. Wszak jesteśmy homo sapiens, a więc istotami rozumnymi, 
współczującymi, empatycznymi. Wpajano nam to od dzieciństwa, 
karmiąc odpowiednimi lekturami, ukazywaniem postaw godnych 
naśladowania, często bohaterskich. Idee humanizmu eksponowano 
w literaturze, a i w innych sztukach pięknych. Prawie wszystko to 
na nic, bowiem teraz bardziej pojęcie humanisty kojarzy nam się z 
wszechstronną erudycją, człowiekiem otwartym na świat bardziej 
niźli na innych ludzi. Pytanie o humanitaryzm i pewnego rodzaju 
solidarność powraca jednak we współczesnej Polsce, stojącej u pro-
gu kryzysu emigracyjnego. By nie wdawać się w teorie o wiecznej, 
znanej od zarania ludzkości wędrówce ludów, przyjrzyjmy się bliżej 
motywacjom osób podejmujących próbę migracji ze swej ojczyzny 
czy miejsca zamieszkania. 

Kiedyś było to poszukiwanie bardziej przyjaznego klimatu, 
żyźniejszych ziem w oddaleniu od wszelkich zagrożeń. A dzisiaj? 
Nie wybiegając daleko w przeszłość, jako przykład można przy-
toczyć wielką falę emigracji powojennej. Ludzie ze Wschodu, 
spod Lwowa, Wilna czy zachodniej Białorusi, chcieli osiedlić się 
za wszelką ceną w ojczyźnie, a nie pod radzieckim panowaniem i 
bezwzględną, komunistyczną władzą. Znamy doskonale z �lmów 
epopeję i odyseję Kargula i Pawlaka. Z kolei stąd, ze Śląska, szcze-
gólnie z Opolskiego, ci którzy czuli się Niemcami, czasami chcąc 
nie chcąc, ale przeważnie „chcąc”, emigrowali do Niemiec. Ci z 
Kresów Wschodnich znaleźli w Polsce Ludowej nowy byt w postaci 
kawałka pola czy przydziału opuszczonego poniemieckiego mienia. 
Ci z tutejszych autochtonów, którzy nie byli deportowani, szcze-
gólnie w latach 60. i 70., ale też po 1980 r. „uciekali” do RFN-u. 
Były to też często ludzkie tragedie i całe historie, wręcz sensacyjne. 
Znam parę takich. Bo tak normalnie wyjechać się nie dało, stąd 
nazwa „ucieczka”. 

Najczęściej uciekali panowie, by potem, w ramach akcji łącze-
nia rodzin i odwilży politycznej w Polsce, sprowadzać do Niemiec 
swoje żony i dzieci. I co ich w tym dawniejszym RFN-ie spotykało? 
Ano, kierowani byli najczęściej do obozu przesiedleńczego, zrzekali 
się polskiego obywatelstwa, uczęszczali na kurs językowy, karmiono 
ich, zapewniano dach nad głową i dostawali nawet kieszonkowe. Nie 
sądzę, by Niemcy kierowali się jeno wyrachowaniem i pobudkami 
stricte politycznymi. Było w tym wiele humanitarnej postawy, bo 
dla nich ci emigranci uciekli z komunistycznego piekła, w którym 
nie dało się żyć normalnie. Choć przecież gros społeczeństwa żyła 
jakoś, kochała się, pracowała i cieszyła, często prostymi i drobnymi 
rzeczami, spoglądając jednak z zazdrością na Zachód. Komunizm 
był bowiem systemem odhumanizowanym, wbrew głoszonym na 
jego sztandarach hasłom. 

Niecałą dekadę temu odchodząca już kanclerz Niemiec An-
gela Merkel swoimi decyzjami spowodowała, że ponownie, po 
fali tureckiej z lat 70., do Niemiec przypłynęła fala uchodźców z 
Syrii, Jemenu czy Iraku, czyli z krajów totalitarnych i gdzie toczą 
się nieustanne wojny, a nikt nie może być pewny swojego losu. I 
Niemcy, mimo wielu realnych zagrożeń ekonomicznych i kulturo-
wych, przyjęły ich z otwartymi ramionami. Zgoła inaczej sprawa 
wygląda na włoskiej wyspie Lampedusa czy greckiej Lesbos, które 
codziennie zalewa fala uchodźców, głównie z Afryki i już nie za 
bardzo wiadomo, co z nimi robić. Bo nawet Niemcy to jednak nie 
USA, dokąd przed wojną wyjechało wielu Polaków za chlebem czy 
Wielka Brytania, chyba najbardziej wymieszana etnicznie przez 
zaszłości kolonialno-historyczne. We Francji emigranci domagają 
się coraz więcej praw dla siebie, żądając opieki socjalnej i swobód 
religijnych oraz obyczajowych, co w realny sposób zagraża rodzimej 
kulturze i historii. Istnieją też uzasadnione obawy, że wśród emi-
grantów przemycą się islamscy terroryści. 

I teraz my borykamy się z tymi sprawami, w których główną 
rolę odgrywa polityka. I nie oceniając słuszności działań wojska na 
granicy z Białorusią i cynicznych gierek Łukaszenki, którego rząd 
obiecuje emigrantom łatwe przekroczenie granicy z RP, a potem 
kolejnej, już unijnej z Niemcami, bo to ten kraj jest celem tułaczy, 
którzy wiedzą, że tam znajdą zrozumienie i pomyślność �nansową, 
choć ponoć większość z nich to kiepscy jednak pracownicy, to bru-
talne przepychanie ludzi po lesie, w błocie, wodzie i mrozie, jest 
co najmniej nieetyczne. Ci ludzie w większości uciekają od bomb i 
nędzy. Wydali na podróż ostatnie pieniądze, które okazały się wy-
rzucone w błoto. Staram się zrozumieć działania rządu, ale często 
pojąć nie mogę, dlaczego musimy być podobni do białoruskich 
żołnierzy; nie okazywać serca, zrozumienia i humanitarnej postawy 
z drugim człowiekiem. Czyż nie można migrantów aby przewieźć 
przez Polskę do Niemiec, jak już ich tak bardzo nie chcemy, czy też 
oni nie chcą wcale do Polski. Może jest ich za dużo, ale to w per-
spektywie czasu i tak nieuniknione. Gdzie empatia i współczucie 
dla brata? Zwłaszcza, kiedy jest malutkim, bezbronnym dzieckiem 
w łachmanach, śpiącym na zimnie w lesie. Czy chciałbyś; czy chcia-
łabyś - by ono było Twoje? 

Wawrzyniec Jasiński

W województwie opolskim 
członkowie PO poparli kandyda-
turę Donalda Tuska na przewod-
niczącego Platformy Obywatel-
skiej na poziomie 97%. 

Andrzej Buła ubiegający się o 
reelekcję na funkcję przewodni-
czącego regionu uzyskał wynik 
96%.

Ponadto szefami struktur powia-
towych zostali: 

miasto Opole - wicemarszałek 
województwa opolskiego Zbi-
gniew Kubalańca, który zastąpi 
na tej funkcji Tomasza Kostusia,

powiat opolski - wicestarosta 
opolski Leonarda Płoszaj, do-
tychczasowa przewodnicząca 
struktur, 

powiat kluczborski - wicedyrek-
tor Opolskiego Centrum Roz-
woju Gospodarczego Dariusz 
Mazurczak, który zastąpi na tej 
funkcji Michała Nowaka,

powiat strzelecki - członek zarzą-
du powiatu strzeleckiego Janusz 
Żyłka, dotychczasowy przewod-
niczący struktur,  

powiat namysłowski - przedsię-
biorca Jacek Fior, 

powiat brzeski – przedsiębiorca 
Waldemar Wysocki, który za-

stąpi na tej funkcji Sebastiana 
Rachwalskiego,

powiat nyski - poseł na Sejm RP 
Rajmund Miller, który zastąpi na 
tej funkcji Bogusława Wierdaka,

powiat krapkowicki - starostwa 
Krapkowicki Maciej Sonik, 
dotychczasowy przewodniczący 
struktur, 

powiat prudnicki - starosta pru-
dnicki Radosław Roszkowski, 
który zastąpi na tej funkcji Fran-
ciszka Fejdycha,

powiat oleski - senator RP  Benia-
min Godyla, który na tej funkcji 
zastąpi Stanisława Belkę, 

powiat kędzierzyńsko-kozielski - 
radny miejski Kędzierzyna-Koźla 
Michał Nowak, dotychczasowy 
przewodniczący struktur, 

powiat głubczycki - radny sej-
miku województwa opolskiego 
Zbigniew Ziółko, zastąpi na tej 
funkcji Jolantę Brzeszczak.

(mar)

Wybrali nowe władze
W sobotę 23 października odbyły się wybory wewnętrzne w strukturach Platformy Obywa-
telskiej. Są to jedyne bezpośrednie wybory partyjne w Polsce, gdzie wszyscy członkowie 
wybierają szefów struktur powiatowych, regionalnych i krajowych. 
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, 20 domów w 
zabudowie szeregowej, 
z ogródkiem i garażem! 
Domy o powierzchni 
136 mkw z działką od 
3 do 6 arów. BUDOWA 
ROZPOCZĘTA! Więcej in-
formacji, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• INWESTYCJA    PRE-
MIUM  1 MAJA 15 Do 
sprzedaży lokale usługo-
wo- biurowe w centrum 
Krapkowic. Powierzch-
nie od 36 m2 – 60 m2. 
Więcej informacji, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• SŁONECZNE TARASY 
komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogród-
kiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależ-
nym garażem i miejscem 
postojowym.

• Drugi etap inwesty-
cji! więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 53 m², 2 
pkł, I piętro, , piwnica, 
165 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 
3 pkł, I piętro, ogró-
dek, dwa garaże, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice-Otmęt, 56 
m², 3 pkł, IV piętro, piw-
nica, ogrzewanie miej-
skie, 210 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14050)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, 60,6 m², II p, 2x 
balkon, piwnica, miej-
sce postojowe, 357 
894 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13691)

• DOMY

• Krapkowice- Otmęt, 
dom w zabudowie bliź-
niaczej, 80m², działka 
2,84 a, 295 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry,  
350 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 

77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 
dobry, 489 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (10976)

• Krapkowice, dwu-
rodzinny, 4pkł, 230 
m², działka 7 a, 559 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5a, stan dobry, 
620 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 650 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858

• Racławice Śląskie, 
wolno stojący, 202 m², 
działka 31a, podwyż-
szony standard, 679 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• Krapkowice, jednoro-

dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, 
sauna, domek dla go-
ści, 870 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzin-
ny, 3 kondygnacje, w 
całości podpiwniczony, 
8 pk3ł, 300 m², garaż 
dwustanowiskowy, wia-
ta, chata grillowa, za-
gospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 
1 220 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 

8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł,więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 75 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul. Ligo-
nia, handlowo-usługo-
wy, 75 m² parter, witry-
na, 175 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13741)

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m², 
3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 599 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13860)

USŁUGI
• Renowacja stolarska 
pianin przedwojennych i 
strojenie z naprawą  tel. 
662 046 560

• Usługi tapicerskie. 
Renowacje krzeseł, ka-
nap, foteli. Duży wybór 
tkanin  tel. 696 951 402

• Mycie okien, mycie 
okien, mycie okien  tel. 

698 663 722

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Praca dla 

Opiekunów osób starszych w Niemczech
 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)
 Tel. 668546354, 774428338

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Paulina Włodarczyk
z Mechnicy

ur. 24 X 2021 r.
córka Anety i Łukasza

3610 g, 56 cm

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które 

przyszły na świat  
w Krapkowickim Centrum 

Zdrowia. Jeśli chcecie 
pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście się  
z naszym fotografem, 
czekamy na zdjęcia – 
wyślijcie je na adres 
redakcja@tygodnik-

krapkowicki.info 

Leon Staniszewski
z Krapkowic

ur. 22 X 2021 r.
syn Barbary i Łukasza

3790 g, 55 cm

Weronika Kłak
z Gadzowic

ur. 24 X 2021 r.
córka Anny i Radosława

3170 g, 55 cm

Kuba Witulski
z Białej

ur. 24 X 2021 r.
syn Dominiki i Rafała

3190 g, 56 cm

Hanna Kołodziejczyk
z Walec

ur. 23 X 2021 r.
córka Moniki i Marka

3500 g, 55 cm

Słodki smak 
dzieciństwa

Uwielbiałam, kiedy 
przed laty moja mama sma-
żyła od czasu do czasu tzw. 
eierkuchy – placuszki na 
maślance. Cały dom pach-
niał smażonym ciastem, a 
ja potra�łam zjeść ich bez 
liku, oprószone, albo i nie, 
cukrem pudrem. Każdy z 
nas ma zapewne podobne 
wspomnienia z dzieciństwa. 
Mogło to być ulubione 
ciasto czy ciastka, budyń 
czy kisiel. W czasach, kiedy 
w sklepach niemal nic nie 
było, babcia mojego męża 
robiła z kolei domowy kisiel 
na soku malinowym. Dzisiaj 
chyba nikomu nie chce się 
aż tak eksperymentować, 
bo wszystkiego wszędzie w 
bród. Jednak warto sobie 
przypomnieć co nieco z lat 
dawniejszych. Może nasze 
dzieci lub wnuki również 
odnajdą przyjemność z do-
mowego wyrobu i będzie to 
dla nich zdrową odskocznią 
od sklepowych, śmieciowych 
słodkich fast-foodów. No 
więc, aby nie przedłużać, na 
najbliższy weekend sprężmy 
się, robiąc przy okazji nie-
spodziankę domownikom i 
przygotujmy:

Budyniowe placuszki

Składniki:
1. 1,5 szklanki mleka
2. 1 op. budyniu waniliowgo
3. 1,5 szklanki mąki pszennej
4. 1 szklanka mąki tortowej
5. 1 jajko

6. 2 dag drożdży
7. 20 dag tłustego twarogu
8. pół łyżeczki ekstraktu wa-
niliowego lub łyżeczka cukru 
waniliowego
9. 1/3 łyżeczki soli
10. masło klarowane lub do-
bry olej do smażenia
11. kon�tura wiśniowa lub 
malinowa do dekoracji

Przepis:
- kruszymy drożdże w ku-
beczku i zalewamy ½ szklan-
ki mleka, dosypujemy cukier 
i odstawiamy na 20 min. do 
rozmnożenia
- w misce mieszamy mąki, 
sól i budyń w proszku
- w innej miseczce wylewa-
my drożdże i dodajemy do 
nich twaróg i jajko, najlepiej 
miksując mikserem na wol-
nych obrotach lub dokładnie 
mieszając, dodając partiami 
ekstrakt waniliowy
- zmiksowaną masę dodaje-
my do masy z mąki, ciągle 
mieszając i dolewając resztę 
mleka; ciasto powinno mieć 
gęsto-leistą konsystencję
- po wymieszaniu całości cia-
sto odstawiamy w ciepłe miej-
sce przykryte ściereczką do 
wyrośnięcia – na ok. 30 min.
- na patelni rozgrzewamy 
masło klarowane lub olej i 
smażymy placuszki, nabie-
rając partiami ciasto dużą 
łyżką, za każdym razem za-
nurzaną w zimnej wodzie
- smażymy dość krótko z 
obu stron, tak by placuszki 
nabrały ciemnożółtej barwy
- podajemy na talerzu ude-
korowane kleksem z ulubio-
nej kon�tury

Radość będzie obopólna 
– i tych jedzących z wdzięcz-
nością, i nasza, bowiem nie 
ma lepszej satysfakcji niż 
sprawianie zadowolenia naj-
bliższym. A i smaki dzieciń-
stwa powrócą.

Pani Irenka

Zuzanna Kwoczek
z Grabiny

ur. 23 X 2021 r.
córka Danuty i Markusa

3600 g, 54 cm

Lilly Daniel
ze Steblowa

ur. 21 X 2021 r.
córka Wiktorii i Marka

3865 g, 58 cm
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W sobotę 16 paździer-
nika na stadionie miej-
skim w Otmęcie doszło 
do skandalicznych scen 
z udziałem będących na 
obiekcie pseudokibiców 
Unii Krapkowice i fanów 
drużyny przyjezdnej. W 
70. minucie pojedynku, 
przy prowadzeniu 2-0 
dla gospodarzy, na płycie 
bocznego boiska doszło 
do bitwy, skutkiem której 
arbiter główny spotkania 
zakończył je przed czasem. 
Goście domagali się wal-
kowera, a całej sprawie - 
na podstawie zgromadzo-
nych dowodów – przyjrzał 
się Opolski Związek Piłki 
Nożnej, który kilka dni 
temu opublikował komu-
nikat o treści: „W związ-

ku z niedokończonym 
w dniu 16.10.2021 r. 
meczem 9 kolejki, Klasy 
„A”, grupa IV, pomię-
dzy drużynami: Otmęt 
FKS Krapkowice – MKS 

Tułowice, Wydział Gier 
wyznaczył termin dokoń-
czenia zawodów na dzień 
(czwartek) 11.11.2021 r., 
godzina 13:00 bez udziału 
publiczności”. O komen-

tarz w tej sprawie zwró-
ciliśmy się do sekretarza 
Wydziału Gier OZPN 
Piotra Popiołka: 

- Dowody zebrane w tej 
sprawie wskazują niezbi-
cie, że do bójki nie doszło 
z udziałem kibiców klubu 
gospodarzy, poza tym 
całe zajście miało miej-
sce na bocznym boisku, 
a więc nie miało miejsca 
wtargnięcie kibiców na 
murawę, gdzie odbywały 
się zawody piłkarskie. Na 
tej podstawie uznaliśmy, 
że idąc z duchem sportu, 
trzeba pozwolić na do-
kończenie meczu. Taką 
wolę wcześniej wyrazili 
zresztą przedstawiciele 
obu klubów, czyli Otmętu 
i MKS-u Tułowice. 

Jedyną sankcją związa-
ną z dokończeniem tego 
spotkania jest to, że bę-
dzie mogło się ono odbyć 
bez udziału kibiców. 

– Myślę, że to bardzo 
dobra wiadomość nie 
tylko dla nas, ale i dla 
naszych rywali. Zaraz po 
zakończeniu przerwane-
go meczu przeprosiłem 
prezesa klubu z Tułowic, 
a kilka dni później wyja-
śniłem mu, że nasi kibice 
nie mieli nic wspólnego z 
wydarzeniami, które mia-
ły miejsce poza boiskiem. 
Dogadaliśmy się nawet co 
do tego, że chcemy do-
grać brakujące 20 minut 
w dodatkowym terminie. 
Zaproponowaliśmy nawet 
pokrycie połowy kosztów 

dojazdu drużynie z Tuło-
wic. Przeciwnik przystał 
na złożoną propozycję i 
pozostało tylko czekać do 
11 listopada, by w sporto-
wej atmosferze dokończyć 
te zawody – zaznaczał 
prezes Otmętu Fans Krap-
kowice Piotr Adamek.

W czwartkowym ko-
munikacie Wydziału Dys-
cypliny nie było żadnej 
decyzji związanej z karą 
dla Otmętu za niewłaści-
we zabezpieczenie meczu. 
Takowej – o ile w ogóle 
zapadnie – można się więc 
spodziewać na kolejnym 
posiedzeniu Wydziału 
Gier w tym tygodniu.

(raul)

To nie był dobry mecz 
w wykonaniu naszej dru-
żyny. W pierwszej poło-
wie podopieczne trenera 
Macieja Haupy zdołały 
rzucić ledwie 4 bramki, a 
że gospodynie uczyniły to 
niemal trzykrotnie wię-
cej, biało-zielone już na 
półmetku zawodów „sta-
nęły pod ścianą”. Dwa z 
czterech trafień Otmętu 
zaliczyła najskuteczniejsza 
zawodniczka naszej druży-
ny – Katarzyna Czapracka. 
Niestety, ona również opu-
ściła plac gry długo przed 
końcowym gwizdkiem, 
bo w 51. minucie zarobiła 
trzecią dwuminutową karę 
i powędrowała do szatni. 
Kluczowym dla rozmiarów 
porażki był początkowy 
fragment sobotniego po-
jedynku. Miejscowe naj-
pierw odskoczyły na 4-0, 
by między 13. a 20. minu-
tą zdobyć kolejnych pięć 

goli i na tablicy świetlnej 
pojawił się rezultat 9-1. 
W końcówce premierowej 
odsłony krapkowiczanki 
znowu miały przestój, a 
gliwiczanki z zimną krwią 
robiły, co do nich należało 
i przed zmianą stron pro-
wadziły zdecydowanie, bo 
aż 15-4. W drugiej części 
trwał wyrównany pojedy-
nek, ale na zniwelowanie 
tak sporych strat osłabione 
brakiem „Stachy” przy-
jezdne nie miały wielu ar-
gumentów. Na kole kilka 
razy skutecznie przepchała 
się Agnieszka Gołąbek (4 
bramki), aktywna w roze-
graniu Czapracka do wy-
kluczenia zdążyła jeszcze 
trzykrotnie trafić do siat-
ki, a bramkowe „dublety” 
w wykonaniu Marceliny 
Migoń, Aleksandry Stopy 
i Agnieszki Blozik pozwo-
liły jedynie utrzymać kil-
kunastobramkowy dystans 

do rywalek. Skończyło się 
na porażce Otmętu różni-
cą 12 goli i o wyjazdowym 
meczu do Gliwic trzeba 
jak najszybciej zapomnieć. 

– Kontuzja odniesiona 
w tym meczu przez Natalię 
Staszkiewicz wyklucza ją z 
gry na około dwa, a nawet 
trzy tygodnie. W następ-
nych meczach będziemy 
więc musieli radzić sobie 
bez naszej rozgrywającej 
– mówił prezes Otmętu 
Krapkowice Bartosz Bana-
chowski. 

W klasyfikacji strzel-
czyń grupy B kobiecego 
zaplecza Superligi Stasz-
kiewicz zajmuje obecnie 
4. miejsce z dorobkiem 20 
goli. O jedno trafienie wy-
przedza ją Sabina Radlak 
z chorzowskiego Ruchu, 

o dwa klubowa koleżanka 
Katarzyna Czapracka (23 
bramki), natomiast stawce 
najskuteczniejszych prze-
wodzi inna zawodniczka 
„Niebieskich” – Marcelina 
Polańska (26 bramek). 

W kolejnej rundzie 
spotkań zaplanowanej na 
sobotę 30 października 
na godz. 18.00 w Krap-
kowicach zaprezentuje się 
Zgoda Ruda Śląska, która 
w minionej kolejce uległa 
wysoko Karkonoszom. 

PIŁKA RĘCZNA KOBIET 
- I LIGA (GRUPA B)

4. KOLEJKA:

SOŚNICA GLIWICE – 
OTMĘT KRAPKOWICE 
29-17

CRACOVIA 1906 KRA-
KÓW – SPR OLKUSZ 
18-24

ZGODA RUDA ŚLĄSKA – 
KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA 23-43

ChKS ŁÓDŹ – RUCH 
CHORZÓW 19-35

HANDBALL WROCŁAW 
– MTS ŻORY 24-36

DZIEWIĄTKA LEGNICA 
– pauza

TABELA
1.RUCH CHORZÓW 4 12 163-79
2.MTS ŻORY 4 12 134-87
3.JELENIA GÓRA 3 9 103-73
4.DZIEWIĄTKA LEGNICA 3 6 90-84
5.OTMĘT KRAPKOWICE 4 6 91-105
6.SPR OLKUSZ 3 3 74-76
7.SOŚNICA GLIWICE 3 3 75-86
8. WROCŁAW 3 3 89-104
9.ZGODA RUDA ŚL. 3 3 80-112
10.CRACOVIA 1906 4 0 84-120
11.ChKS ŁÓDŹ 3 0 67-106

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Dograją przerwany mecz bez kibiców
Wydział Gier Opolskiego Związku Piłki Nożnej podjął decyzję w sprawie przerwanego meczu klasy A pomiędzy krapkowickim Otmętem a 
MKS-em Tułowice. Klub gospodarzy nadal czeka na decyzję Wydziału Dyscypliny, która najprawdopodobniej ogłoszona zostanie w najbliższy 
czwartek.

W czwartek 11 listopada Otmęt przystąpi do meczu 
z Tułowicami z zapasem dwóch goli. Jednego z nich 
zdobył Alan Leśniczak (z lewej).

Piłka ręczna – I liga kobiet

Przegrały wysoko w Gliwicach
Dotkliwej porażki w Gliwicach doznały szczypiornistki Otmętu Krapkowice. Meczu nie dokończyła kapitan naszej drużyny - Natalia Staszkie-
wicz, którą na początku drugiej połowy służby medyczne zabrały karetką pogotowia do szpitala. 

W Gliwicach Katarzyna Czapracka rzuciła dla Otmętu 
najwięcej bramek, ale też opuściła plac gry z czerwo-
ną kartką.

Protokół:

Sośnica Gliwice – Otmęt Krapkowice  
29-17 (15-4)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Korzec – Staszkiewicz, 
Juzkiewicz, Blozik 2, Gołąbek 4, Szwajkiewicz, Kuźnik 
1, Zwolenik, Kuźmik, Stopa 3, Banasiak, Nastałek, Cza-
pracka 5, Stańczyk, Migoń 2. 

Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Sośnica – 8 min.; Otmęt – 14 min.

Czerwona kartka: Czapracka – 51 min. (gradacja kar).
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Wspólne spotkanie dało 
możliwość integracji, wymia-
ny doświadczeń, omówienia 
trudów minionego sezonu i 
snucia planów na przyszłość. 
W spotkaniu wziął udział  
burmistrz Gogolina Joachim 
Wojtala i dyrektor Zespołu Re-
kreacyjno-Sportowego w Go-
golinie Piotr Giecewicz, którzy 
wspierają działalność sportową 
stowarzyszenia i mogli wręczyć 
mistrzowskie puchary. 

Sezon rozpoczęty z utrud-
nieniami w postaci ptasiej 
grypy był nieco krótszy, lecz nie 
należał do łatwych, dynamicz-
ne zmiany pogody utrudniały 
przeprowadzenie konkursów. 

Ostatecznie wszystko się udało, 
loty były wymagające, lecz prze-
biegły bez większych trudności 

przy minimalnych stratach. 
Odbyło się 12 lotów dla gołębi 
dorosłych i 7 lotów dla gołębi 

młodych, średnio na każdy lot 
wkładanych było 930 dorosłych 
i 890 młodych gołębi.

W sporcie gołębiarskim 
różnych rywalizacji jest wiele w 
zależności od dystansu i każdy 
może odnaleźć się w jakiejś 
konkurencji, ale klasy�kacja 
ogólna pokazuje, że mistrz jest 
tylko jeden. 

Klasy�kacja końcowa

Sekcja Gogolin 
Gołębie dorosłe 
1. Ryszard Lebiedziejewski
2. Piotr Kanz
3. Józef Nocoń

Gołębie młode
1. Grochla TEAM (Mateusz i 
Damian)
2. Jerzy Holewa
3. Gerard Gabor

Sekcja Karłubiec
Gołębie dorosłe 
1. Gabor Jan, Roland, Małgo-
rzata
2. Joachim Konieczko
3. Marek i Dariusz Żukliński

Gołębie młode
1. Marek i Dariusz Żukliński
2. Joachim Konieczko
3. Andrzej Holewa

Wszystkim uczestnikom lotów 
serdeczne gratulacje i podzięko-
wania za sportową rywalizację 
w duchu fair play. Życzymy 
wszystkim hodowcom dobrych 
lotów w przyszłym sezonie. 

(mar)

W starciu z Polonią Nysa 
gogolinianie nie byliby fa-
worytem, grając nawet w 
optymalnym składzie, ale 
wyjazd na mecz z zespołem 
aspirującym do gry w III 
lidze w dotkliwie okrojonym 
zestawieniu z pewnością mu-
siał budzić niepokój trenera 
żółto-czarnych.  

– To już kolejny nasz 
mecz, przed którym mam 
ogromne problemy z zesta-
wieniem choćby wyjściowej 
jedenastki – rozkładał ręce 
tuż przed wejściem do au-
tokaru coach gogolinian 
Adrian Pajączkowski. – Do 
Nysy jedziemy z jedenasto-
ma chłopakami trenującymi 
z pierwszym zespołem, w 
tym jest dwóch bramkarzy, 
a resztę kadry uzupełniłem 
naszą młodzieżą z drużyn 
juniorskich.

Do „podstawy” załapał 
się więc mający największe 
doświadczenie z młodych 
– Szymon Weinert, a resz-
ta jego kolegów mogła się 
swobodnie rozsiąść na ław-

ce rezerwowych, na której 
było sporo wolnego miejsca. 
Oprócz golkipera Eryka 
Banacha pojawili się na 
niej jedynie anonimowi na 
czwartoligowych boiskach: 
Tomasz Tworek, Gracjan 
Heinzer oraz Konrad Titz. 

– Dałem pograć wszyst-
kim młodym zawodnikom 
z pola, których zabrałem 
na ten mecz. Graliśmy więc 
tym, na co aktualnie nas 
stać, ale z taką drużyną jak 
Polonia Nysa trudno było 
liczyć na cokolwiek lepsze-
go – ocenił szkoleniowiec 
MKS-u. 

Jego ekipa zupełnie nie-
źle radziła sobie do prze-
rwy. W połowie zawodów 
gospodarze prowadzili tyl-
ko 1-0, mając spore pro-
blemy w oszukaniu dobrze 
zorganizowanej defensywy 
przyjezdnych. Wszystko 
posypało się jednak na 
początku drugiej odsłony, 
gdy nysanie wykorzystali 
kilka indywidualnych błę-
dów graczy z Gogolina i w 

ciągu kwadransa zdobyli 
trzy kolejne bramki. W 
końcówce dołożyli jeszcze 
dwie, a gola „na otarcie 
łez” dla MKS-u ładnym 
uderzeniem zdobył Two-
rek. W najbliższej kolejce 
o przełamanie fatalnej 
passy będzie gogolinianom 
ciężko, bo przy Kaszta-
nowej stawi się mający 
zdecydowanie lepsze sta-
tystyki Agroplon Głuszyna 
(7 zwycięstw, 2 remisy i 3 

porażki). Ten mecz zapla-
nowano na sobotę 30 paź-
dziernika na godz. 11.00.

BS IV LIGA

13. KOLEJKA:

POLONIA NYSA - MKS 
GOGOLIN 6:1

RUCH ZDZIESZOWICE 
- ODRA II OPOLE 1:1

SKOROGOSZCZ - UNIA 
KRAPKOWICE 1:1

PIOTRÓWKA - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 
2:2

AGROPLON GŁUSZYNA 
- TOR DOBRZEŃ WIEL-
KI 5:1

CHEMIK K-KOŹLE - 
OKS OLESNO 0:3

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- MAŁAPANEW OZIMEK 
2:0

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- STAROWICE DOLNE 
2:4

SKALNIK GRACZE - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
0:4

POLONIA GŁUBCZYCE 
- PAUZA

TABELA
1. POLONIA NYSA 13 32 34:7
2.ZDZIESZOWICE 12 29 33:10
3.GŁUBCZYCE 12 25 26:12
4.GŁOGÓWEK 13 24 24:13
5.GŁUSZYNA 12 23 22:11
6.STAROWICE DOLNE  13 23 25:19
7.UNIA KRAPKOWICE 12 21 16:6
8.ODRA II OPOLE 12 21 20:13
9.PIOTRÓWKA 13 19 22:19
10.WIĘKSZYCE 12 16 16:16
11. OZIMEK 12 16 19:20
12.OKS OLESNO 12 13 17:20
13.STRZELCE OP. 12 11 16:20
14.SKALNIK GRACZE 12 11 11:27
15.MKS GOGOLIN 12 9 18:32
16.CHEMIK K-KOŹLE 12 7 9:26
17. CHRÓŚCICE 12 7 13:26
18.TOR DOBRZEŃ W. 12 6 17:37
19. SKOROGOSZCZ 12 5 14:38

(raul)

Wolny los przypadł Otmę-
towi Krapkowice, który w ter-
minie rozgrywania pucharowej 
„ćwiartki” dogra przerwany 
mecz klasy A z MKS-em Tuło-
wice (piszemy o tym w mate-
riale obok – przyp. red.). Atut 
własnego boiska będą miały 
ekipy z Żyrowej, Strzeleczek 
i Łowkowic. Victoria ugości 
bowiem Stradunię, Strzeleczki 

podejmą Żywocice, a łowko-
wiczanie przed własną publicz-
nością zmierzą się z Kosmosem 
Dobra. Mecze tej fazy Pucharu 
Tysiąca Drużyn zaplanowano 
na 11 listopada na godzinę 
13.00. To jednak nie będzie 
koniec pucharowego grania w 
tym roku. Spotkania pół�nało-
we wyznaczono bowiem na 21 
listopada, a tego dnia zwycięzca 

meczu Strzeleczki – Żywocice 
w roli gospodarza tra� na kogoś 
z pary Żyrowa – Stradunia, 
natomiast Otmęt na wyjeździe 
skonfrontuje swe umiejętności 
z wygranym z meczu Łowko-
wice – Dobra. Powiatowy �nał 
odbędzie się 16 kwietnia 2022 
roku, natomiast �nał regional-
ny z udziałem triumfatorów w 
powiecie krapkowickim i po-

wiecie strzeleckim - 16 czerwca 
przyszłego roku.

1/4 FINAŁU  
- 11 LISTOPADA, g. 13.00

STRZELECZKI  - ŻYWOCI-
CE

VICTORIA ŻYROWA – 
STRADUNIA

ŁOWKOWICE – KOSMOS 
DOBRA

OTMĘT KRAPKOWICE – 
wolny los

1/2 FINAŁU  
- 21 LISTOPADA, g. 13.00

STRZELECZKI/ŻYWOCICE 
– ŻYROWA/STRADUNIA 

ŁOWKOWICE/DOBRA – 
OTMĘT KRAPKOWICE

FINAŁ POWIATOWY  
- 16 KWIETNIA 2022 r.,  

g. 13.00

FINAŁ REGIONALNY  
– 16 CZERWCA 2022 r.,  

g. 15.00

(raul)

Piotr Tworek (w środku) w drugiej połowie znalazł 
sposób na pokonanie bramkarza z Nysy.

Piłka nożna – IV liga

Gogolin znowu „w plecy”
MKS Gogolin doznał najwyższej porażki w lidze od ponad dwóch lat, przegrywając w Nysie aż 1-6. To już siódma przegrana piłkarzy z miasta 
Karlika i Karolinki i zarazem czwarta z rzędu w obecnym sezonie. 

Protokół:

Polonia Nysa – Agroplon Głuszyna 6-1 (1-0)
1-0 Rakoczy-29., 2-0 Pisula-54., 3-0 Pisula-65., 4-0 
Nazar-68., 5-0 Ostrowski-72., 6-0 Sikora-84., 6-1 Two-
rek-89.

MKS Gogolin: Bikowski – Rusin, Weinert (46.Tworek), 
Szydłowski, Mrosek, Błoński, Krzyżowski, Wróblewski, 
Wacław, Mikołajczyk (70.Titz), Kipka (74.Heinzer).  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Wróblewski, Titz.

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski

Rozlosowano pucharowe pary
W siedzibie Opolskiego Związku Piłki Nożnej dokonano losowania par 1/4 finału Terytorialnego Pucharu Polski edycji 2023/2024. W regionie 
krapkowickim udział na tym szczeblu rozgrywek kontynuuje 7 drużyn.

Podsumowanie sezonu
W sobotę 23 października spotkali się hodowcy gołębi pocztowych sekcji Gogolin i Karłubiec, by wręczyć nagrody i podsumować kończący się 
sezon lotowy.

Mistrzowie sekcji Gogolin i Karłubiec 2021.
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